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WARUNKI "PRENYUMNMNATY: 


PRENUMERATA miejscowa s odtńe 
raniem numerów w administr. „Bchas 
3 zł 10 gr.Qdnoszenie do domów 40 gr 


Od EnaA n'a 


Preżtdmoerała 


Artykuty madcstnne BE: oznaczenia B 
gorzrium uważane są za bezpłatne. 

Rękopisów carówno użytych jak 1 od- 
rznomych  rednkcja nie rwraca, 


il 


przez rząd 


WALENCJA, 8,7 Dziennik urzę a 
wy ministerstwa obrony ogłasza zarządze- 
nie, w myśl którego wcielenie do 
gów rocznika 1937 tąpi I 
nieco wcześniej niż pierwotnie 1 


Zere- 


rpnia, tj. 


OBRAŻENI ANGLICY. 
WIEDEŃ, 8 lipca. — Ni 


zwykłe ostre 


Czy mini 
zy minister Neurath 
rzybędzie w lipcu FEE 
icz do Londynu. 
LONDYN, 8.7 Szereg dzienników 
podkreśla dziś, ponieważ 
tosunkach angielsko-niemieckich 
ał w związku ze Sprawą krążo- 
niej „Leipzig“ zlikwidowany, roz 
ważana jest obecnie możliwość ponowienia 
zaproszenia ministra Neuratha do Londynu. 
Niektóre pisma PERRA nehi że przy 


angielskich 
zgrzy! Ww 

i powst 
został 


jazd ministra Neuratha mógłby nastąpić je 
szcze w lipcu, O ile tylko kryzys komitetu 
niejnterw: uda [ Ży do 
tego c Í 


Główny sprawca zamachu 
jeszcze nie schwytany M 


LIZBONA, 8.7 Doniesienia prasy 
zagranicznej o aresztowaniu głównego 


z ku cy zamachu na premiera Salazara nie 

odpowiadają prawdzie. Policja portugalska 
chociaż dokonała wie lu aresztów 
zdąłała jeszcze ; 
chy, 


ań, nie 
schwyłt 


spraw cy zama- 


— a 
SILNEJ FLOTY WOJENNEJ 
sI KOLONIJ» 


Bazes o a G e 


Mestowany starotia C1Ame metti 


ma za IA, MUR karier 


a oną. 

KART 8,7 — Aresztowany na po 
lecenie Urzędu Arokuratorih kiego b. staro- 
sią powiatowy w Kartuzach Czarnocki był 
ostatnio przydzielony w charakterze radcy 
do Urzę lu Wojewódzkiego w Toruniu 

Aresztowanie starosty Czarnockiego 
wywołało wielkie wrażenić na całym Po- 
morzu, Czarnocki ma za sobą długą karie 
re admini stracvin: Przez 10 lat był on 
Starostą w _Nieświeżi. 

Poniew aż dochodzenia prowadzone są 
przez sędzi ledczi Sadu Okręgowe- 


g0 w Gdyni, ar osadzo- 


ny- zostanie 


Rok XNPNE 188 


RALONA NA GEN. FRANCO 


Powolanie nowego rocznika do 
MAE: OF 


madrycki 


wystąpienie Franco przeciw Anglii i 
Francji w jego nocie do mocarstw europej 
skich uważane jest w Londynie po prostu 
za obrazę Anglii. 

Doniesienia z Londynu podają w tym 
względzie opinię brytyjskiego urzędu dla 
spraw zagranicznych, wedle której ostra 
deklaracja gen. Franco nie może przyczy- 
nić się do odprężenia sytuacji, doprowa- 
dzając wkońcu nawet zerwania roko- 
wań, prowadzonych dotąd z rządem Sala- 
lamanki: w atmosferze. niezwykle pomy- 
ślnej. 

Jeszcze nie wiadomo, co skłoniło gen 
Franco do tak ostrego wystąpienia prze- 
ciw Anglii? 


gen, 


do 


służby 


Łódź czwartek 8 lipca 1937 r. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


rrma tokstem tj, l-ma strona % gr. 


a w. m-m 1 łam. strz8 łam: w tekście 


——— 


© sr. nekroiogi 25 w. zwycz TS gr. 
strona 10 łamów. drobne 12 Aak za wy- 
ras dla poszukujących psor 10 m 
zajnuniejsye ogłoszenie er. 

tezrobot 1 rL Ogłoszenia ŚŚ RNB 
1 M proc: drożej, ogłoszenia zngranicz- 
«a j trófkolorowe è 100 proc. drożej. 


*rtomzenia adwokatów ryczałtem 35 zi 


ate odpowiada FP. K. O. Nr. 602s% 
Oplata powtowa gimosonma gotówką 


-asas oroa 


Nowa fala aresztowań |EHM Deficyt miejski Paryża "= 
w Mosłcwie. 


W Moskwie nastąpiły nowe masowe are- 

sztowania z rozkazu Stalina. Pomiędzy 

aresztowanymi znajduje się słynny lotnik 

jg zr znany z lotów "na biegun 
północny. 


rośnie jak na drożdżach. 


PARYŻ, 8. 7. — Posiedzenie komisji 
budżetowej rądy miejskiej miasta Paryża 
ujawniło, iż na 1 lipca deficyt budżetu miej 
skiego wynosi 1.300 tys. fr. Cyfra ta świad 


czy, iż od 1 kwietnia br. kiedy deficyt E 
ski obliczony został na 1.100 tys. zadłuż 
nie miasta nie przestało wzrastać, miimo 


wejścia w życie podwyżek. cen biletów me< 


tra, podwyżki opłat za wodę, gaz iele- 
ktryczność. Wzrastający deficyt miejski 


zmusi prawdopodobnie zarząd miasta Pa= 
ryża do podwyższenia szeregu opłat, prze- 
de wszystkim wymienia się tu podwyżkę 
cen biletów autobusowych. 


< 


Za 600-800 zł. miesiecznie... = 
Kabul poszukuje poiskich specjalistów 


EE W DZIEDZINIE WŁÓKIENNICZEJ, EIA 


ŁÓDŹ, 8 lipca. Dowiadujemy się, iż 
Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy w Ło- 
dzi otrzymało propozycję wyszukania kan 
dydatów spośród: specjalistów w dziedzi- 
nie włókienniczej na wyjazd do Afganista- 


Zdradliwe wgłebienie szyny. 


dgiczny wyści 


——||-|—„2L..... 


robotnikO 


Straszna śmierć robotnika pod kołami tramwaju. 


ŁÓDŹ, dnia 8 lipca. — Lekceważenie 
ruchu ulicznego przez rowerzystów, moto 
cyklistów i przechodniów powoduje nieje- 
dnokrotnie tragiczne skutki. 


Smutnym i bardzo wymownym przy= 
kladem tego jest wypadek, który zaszedł 


dziś w śródmieściu Łodzi i rozegrał się w 
oczach całej masy przechodniów, «spieszą 
cych rano do zajęć, 


O godzinie 7.30 ulicą Piotrkowską 
w kierunku Placu Reymonta śpieszyła gru 
pa rowerzystów, robotników, zdążających 
do pracy. 
że je 


Kilku z nich, korzystając z tego, 
zdnia w tym miejscu jest gładka, przy= 
śpieszyło. tempo i poczęło się mijać. Na 
wprost domu nr. 81 rowerzyści zbliżyli 
do tramwaju nr. 11 zmierzającego W 
tym samym kierunku, Motorniczy, dał sy 
gnat ostrzegawczy dzwonkiem. Rowerzy= 
ci odsuneli od tramwaju, ale po chwi 

- równo- 
szybkość 


się 


się 
ni h utracił 


wałtownie 


widocznie 


i skrecił ostro tuż przed wóz tramwajo 

wy. W tej chwili koło roweru dostał 

szyny tramwajowej. Rowi 
możliwie zybko 
przechylić na prawą 


utracił panów anie nad 


) « 


we wgłębienie 


< i 
ZCSKO- 


Hasi 


rzystāa, 


czyć względnie się 


stronę je zdni, sobą 
i upadi tuż pod koła wozu tramw 
Rower jakimś dziwnym trafem upadł obok 
na jezdnię. 


4 JOW ego 


Motorniczy, nie mogąc w żaden spo 
sób przewidzieć tak gwałtownej zmiany 
kierunku przez rowerzystę, zdołał zahamo 


wać wóz już za późno. 


w teatralnym płaszczu i i koronie... 


"= 


Na 


stądionie Wojska P 
Czpośrednio po tym biskup grecko-katolicki dokonał koronacji jednogłośnie obrane- 


80 królą, Płaszcz królewski i korona 


olskiego w Warsza wie 


wy pożyczone 


odbyły się wybory króla cyganów. 


zostały z Teatru Narodowego. 


Koła - przejechały nieszczęśliwca, 

Natychmiast nadbiegli przechodnie i 
zeskoczyła z wozu obsługa tramwajowa. 
Wóz dzięki godnemu podkreśleniu wysił 
kowi kilkudziesięciu przechodniów unie- 
siony został ich rękami. Ciało nieszczęśli 
wego wydobyto z pod tramwaju i natych 
miast wezwano pogotowie miejskie. 

Przybyły niezwłocznie lekarz: dyżurny 
stwierdził już tylko zgon. Rowerzysta 
miał zmiażdżoją cząszkę, i przejechaną w 
poprzek jamę brzuszną: Wszystkie trzewia 
wypłynęły na wierzch, 

Wobec tego lekarz polecił przewieźć 
zwłoki do prosektorium. Władze policyjne 


spisały protokół na miejscu, nie mogły je 
dnak na razie ustalić personalii przejecha- 
nego, gdyż nie posia dał on przy s bie ża 


dnych dokumentów, 
Był to robotnik, który jechał do pra- 
cy. Miał nawet w kieszeni butelkę z kawą, 


która wskutek wypadku rozlała się stru- 
gą po jezdni, 


Papierajcie Czerwony Mizy! 


A w R 


Mężczyzna mógł mieć około 40 lat. 
Policjasprowadzi dochodzenie w kierun 
ku ustalenia jego tożsamości, 


W ZDUŃSKIEJ WOLI... 


ZDUŃSKA WOLA, dn. 8 lipca. — Dru 
gi wypadek, wynikający z lekceważenia 
niebezpieczeństwa ruchu miał miejsce z 
Zduńskiej Woli. 

Na ulicy Kruczej motocyklem. jechał 
Fengler, pracownik sklepu W, Bielawe= 
Na tylnym siedzeniu motocykła sie- 
dział Józef Tomaszewski, pracownik” fry- 
zjerski. 

Nięostrożny motocyklista, 
wielką szybkością, wbrew przepisom 
chciał wyminąć autobus komunikacyjny 
Spółki Kaliskiej, zdążający naprzeciwko 
z ulicy Złotnickiego. 

Zwrot nie udał się i cykl wprost 
wpadł pod koła autobusu, Obaj jadący si 
łą uderzenia wyrzuceni zostali na chod- 
nik. Fengler doznał okropnego potłucze- 
nia i zmiażdżenia Tomaszewski zo- 


go. 


jadąc z 


mot 


nogi. 


stał lże j potłuczony. 
Obu umieszczono w szpitalu. Moto- 
cykl został doszczętnie rozbity. 


nu, którzy:pracując w fabryce w Kabulu, 
będą -równocześnie wykładowcami w, szko 
le włókienniczej przy tejże fabryce. 

Kandydaci muszą władać językiem nie 
mieckim: lub rosyjskim; wiek od 35 do 50 
lat życia; praktyka co najmniej 10-letnia; 
pożądani kandydaci żonaci — bezdzietni. 

Potrzebni są kandydaci o następujących 
kwalifikacjach: 3 majstrów-instruktorów 
specjalistów, którzy razem (w zespole)! 
będą posiadali znajomość całej produkcji 
włókienniczej bawełnianej, 2 majstrów 
przędzalników, 2 majstrów tkackich, 1 maj 
ster przygotówawczy, 1 majster wykoń- 
czalnik, 1 majster farbiarz jednokolorowy, 
1 majster do mycia wełny. 

Warunki i wynagrodzenie od 600 do 
800 zł miesięcznie oraz mieszkanie bezpła= 
tnie i zwrot kosztów podróży do Kabulu ? 
z powrotem. Kontrakt od 3 do 5 lat, 

Szczegółowych w tej sprawie informa- 
cyj udziela Oddział Pośrednictwa Pracy 
Woj. Biura F. (Podleśna 6) od dn. 10 
lipca rb. do godz. 11-ej. 


CERE TWW EA JARO ZOE TY I TO TRY POD PLZEW 


Ile kinematografów IB 
mamy w Polsce? 
Łódź za Warszawą, 


WARSZAWA, 8. 7. — Jak wynika z 
danych centralnego biura filmowego w ro= 
ku 1936 na terenie całej Polski było 741 
kinematografów stałych (w tym 703 dźwię 
kowe) o łącznej ilości 264.271 miejsc. 

W stosunku do r. 1935 _ stanowi 
wzrost o 21 kinematografów, 


W Warszawie było razem kin 65 — 
wszystkie z aparaturą dźwiękową. Z więk- 
szych miast największą ilość kinematogra= 
fów ma Łódź (33), dalej ida Lwów (23), 
Kraków i Poznań (po 13), Katowice (11) 
i Wilno (9). 


to 


Kinematografy baht ne posiadają 
nast. województwa: poleskie (18), kielec- 
kie (12), lwowskie Ey i poznańskie (8)« 


Katastrofalny wypadek w Montrealu 


Wybuch gazoliny w 5-piętrowym garazu 


MONTREAL, 8 


- W Montreal 


| jex dnym z większych pięciopiętrowych gé 
raży nastapiła € ia zja gazoliny. Ki sę stro 
ta przybrała wielkie rozmiary. Zaczęło się 
od małego w ybuchd, który a straż 
ogniowa z łatwością zlokalizowała. Gdy je 
| dna! strażacy ukończyli już swą pracę, na 
|stą pila druga niespodziewana eksplozja, 
| któ | siła była tak wielka, że uczyniła we 
| froncie budynku wyrwę na 50 stóp wyso- 
ką, a na 40 st. szeróką. Siłą wybuchu je- 
|den ze strażaków stał odrzucony o mnic c] 
| więcej 300 stóp. Znaleziono go martwego. 
| Trzech d >aorywających strażaków odwie- 
|ziono do szpitala, gdzie umieszczono też 
| ponad 80 osób lżej lub ciężej rannych. Po- 
iza strażakami padło ofiarą W vbuchu trzech 
notorowych tramwajowych, którzy przejeż 
| dżali obok miejsca wybuchu, kilku policizn 
| tów i około 60 widzów. Od wybuchu ucier 


Dolar 5.26'* 


| picha oficjalny. Bank Polski kupował 

dolary po 5.26 i pó t, funty angielskie 26.16 

f iki ;zwajcarskie 120.40 (za 100), franki 

francuskie — 20.30, 'za liry włoskie płaco- 
22.600. 


u W | 
gą- W 


4 zabiíych, 80 rannych. 


sąsiednie budłynki, w których 
promieniu powypadały 


iały jeszcze 


dość znacznym 


(A i witryny sklepowe, opadły sufiży 


t. p. 


Przygołowania do Olimpiady w Japonii. 


W Nischinomiga pod Osaka zbudowano 


trybuny 


STH 


aBruky 
KLEI TT fi: 
arame bvk 


“Elin hi na 
» g A dd 


stądion olimpijski ną 80 tys Oto 


widzów. 


stadionu od strony zewnętrznej, 


101. < 


KRAKÓW, 8.7. 


W nocy na środę udali się pociągiem 
pośpiesznym do Gdyni ks. biskup suiragan 
ur kospond | ks. prałat prof. U. j. dr by- 


wej prof. Ignacego Mościckiego. 

Na wybrzeżu wysłannicy Kurii Metro- 

politalnej w Krakowie przyjęci będą przez 

Prezydenta Rzplitej proi. Mościckiego, 
Jak słychać, w liście ks, metropolity 

Sapiehy zawarte jest wytłumaczenie jego 


sienie zwłok Marszałka |. Piłsudskiego z 


Pty dod wieżą Srebrnych Dzwonów. 


D ostojnicy: kościelni zatrzymali się w 
Gdym w klasztorze $$, Miłosierdzia, gdzie 
czekają! na wiadomość telefoniczną z nun- 
cjatury, apostolskiej z Warszawy, która ma 
domnie: A 0 terminie i miejscu audiencji u 
Prezydenta R. P. prof. Mościckiego. 

Treść listu ks. Metropolity nie będzie 
podana dà' wiadomości: publicznej. 

Już pr ed przyjazdem Prezydenta RP. 
do Krakowa w związku z pobytem rumufń- 
skich gości] królewskich, zaznączyło się pe 
wne odprężenie w konflikcie wawelskim. 
Już wówtczas krążyły pogłoski, iż z naj 
bliższego otoczenia Prezydenta, Rzeczy- 
ospolitej wy.tażono chęć załagodzenia kon 
liktu, przy czym zastanawiano się nad for 
ą w jakiejby totmiąło nastąpić. 

List ks. Metxopolity Sapiehy miał być 
rzewieziony prze specjalną delegacje Ku- 
rii Metropolitalnej! do Warszawy jeszcze 
podczas pobytu Ph*zydenta RP. w stolicy. 
Postronne względy spowodowały opóźnie 
nie audiencji. 

Jak słychać ze sfex kościelnych, podczas 
pobytu Prezydenta RP» w Krakowie, Wło- 
darzowi Państwa krypta) zasadniczo podoba 
la się, tak, że zachodziemożliwość, iż praw 
dopodobnie nie będzie się wykonywać sar 
kofagu, gdyż jak powiadają, psułoby to do 
pewnego stopnia harmonię wnętrza. Wy- 
miary krypty, jej szerokość i wysokość, 0- 
raz długość, zgadzają się zupełnie z pro- 
porojami wymiarów trumny, ustawionej w 
pośrodku krypty ze zwłokami Wielkiego 
arszałka J; Piłsudskiego. s 

W sprawie tej nie zapadłyj jednak osta- 


teczne decyzje. ? 
LJ 


RYBNIK, 8.7. — Nad Rybnikiem prze- 
szła gwałtowna burzą, połączona |z oberwa 
niem się chmury i piorunami. Burza wyrzą 
dziła szereg szkód. M. in. piorum uderzył 
w dom Krystyny Podstawowej w Rybniku, 
rażąc lekko 5-letnią córkę gospodarza, W 
miejscowej szkole powszechnej nr 2 pio- 
run zniszczył instalację elektryczną. W 
szkole znajdowała się wówczas znaczna 
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sirzonowski, wioząc ze sobą list ks, Metro | 
polity dra Sapichy do P, Prezydenta Rzpli- | 


stanowiska oraz podkreślone są przyczyny | dzinach przedwieęczornych udał się do ką- 
którymi się kierował, zarządzając przenie- pieli w stawie 


krypty św. Leonarda do wykończonej kry- | PP. Konstanty Nalepa, służbowo przydzie 


Piorun uderzył w szkołe 


Gwalłitowna burza nad Rybnikiem. SEM 


piorun uszkodził gmach i wybił wszystkie 


wodach elektrycznych na krótki czas byłą 
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Czy treść listu ks. metropolity Sapiehy 


dędzie podana do wiadomości publicznej? 


Fałszywe pogłoski o wyjeździe na Sycylię. 


W stanie chorego 
r, | znaczyło się może lekkie pogorszenie, spo 
j jakoby książę me- |wodowane podnoszeniem się i opadaniem 
tropolita przewieziony został samolotem sa | gorączki. Mimo tego jednak lekarze czuwa 
| SERY na Sycylię. Jak się dowiadujemy, jący nad zdrowiem ks. metropolity mają 
|pogłoska ta wyssana z palca jest pozba- | nadzieję, iż chorobę da się zwalczyć. 
wione wszelkich podstaw prawdapodobień 1 
stwa. 


Policjant ution 


MM wy stawie scheiblerowskim 
ŁÓDŹ, dn. 8 lipca — Wczoraj w gO- 


i 


lano przyjść z pomocą nieszczęśliwy poli- 
cjant utonął. Zwłoki wydobyto i przewie- 
ziono do prosektorium. Jest przypuszcze- 
nie, że Nalepa doznał anewryzmu serca, 
co było bezpośrednim powodem utonięcia. 

Starszy posterunkowy Nalepa osierocił 
żonę i troje dzieci. Był to niezwykle su- 


scheiblerowskim na tak 
zwanym Orynbachu starszy posterunkowy 


lony do 9-go Kqmisariatu, 

Nalepa widocznie nie był zupełnie 
zdrów, gdyż dostał skurczu mięśni i po- 
czął tonąć na głębokim miejscu Zanim zdo niem swych przełożonych. 

——009-— 


Dalsza akcja Włókniarzy 


SM Dzisiejsze posiedzenie. 


ŁÓDŹ, 8 lipca. Dziś o godz. 16-ej odbę 
dzie się posiedzenie przedstawicieli zw. 
zaw. włókniarzy w celu ustalenia dalszej 
taktyki w związku z akcją o nową umowę 
zbiorową. 

Dotychczasowa sytuacją w dalszym cią 
gu nie uległa zmianie. 

Jedno jest pewne, że miesiąc lipiec u- 
płynie na pertraktacjach. jaki będzie ich 
rezultat trudno przewidzieć, 


A goa W WARSZAWIE 
ŁÓDŹ, 8 lipca. Na wczorajszym posie- r : s 
dzeniu Komisji Międzyzwiązkowej A jea F ŁÓDŹ, 8 lipca. Wezoraj ży nasskaak 
ców, po omówieniu obecnej sytuacji w| 54 A Pij ulicy Okopowej 18 W ESPOS 
związku z prowadzoną akcją 0: zatrudnie. | obecności męża, lunkcjanatiusza poczty 
nie przez 6 dni w tygodniu i © 25 procen-| 9144 Się aleonalem 27-letnia Olga Kwa- 
tową podwyżkę -płac, dowiadujemy się, iż APERIA w celu dokonania samobójstwa. 
w sobotę wyjedzie do Warszawy specjalna Mąż powróciwszy do domu zastał żonę bez 
delegacja w celu interweniowania w Mini- if | zaalarmował pogotowie. 
sterstwie Opieki Spolecznej i Ministerstwie Przy yI lekarz stwierdził stan grozny i 
Spraw Wewnętrznych, przewiózł desperatkę do szpitala w Rado- 
goszczu. Przyczyna zamachu samobójczego 
nieustalona, 

— Dziś rano w zakładach * przemysło= 
wych Widzewskiej Manufaktury (u. Roki- 
cińska 81) oblał sobie wskutek nieostroż- 
ności twarz ługiem 42-letni robotnik Jan 
Kopania, zamieszkały przy ul. Niciarnia- 
nej 29. Nieszczęśliwy robotnik doznał po- 
parzenia twarzy i uszkodzenia prawego o- 
ka. Poparzonego natychmiast karetką po- 


Prócz reprezentantów zw. zaw. w dele- 
gacji wezmą udział senatorowie i posłowie 
z naszego miasta. 


WAŻNE DLA PAŃ. Trwałą ondulacja 
w pięknym wykonaniu w salonie fryzjer- 
skim Radwańska 17, tel. 179-68, Ceny 
przystępne! 


ŻYCIE PABIANIC, 


ilość dzieci z drużyn jordanowskich, które 
na szczęście mię odniosły żadnego szwan- 
ku. W wieży strażackiej w Chwałowicach 


Spółdzielczego Stowarzyszenia 


Spożywców 
„społem* w Pabianicach, 


r , r rak ate EO oŃ 7 > 
szyby. Poza tym wskutek uszkodzeń w prze dokonanych na 
spółdzielni, nowe władze spółdzielni ukon- 
stytuowały się w sposób mastępujący: 

Przewodniczący Rady Nadzorczej p, Mie- 
czysław Tomczak, 


nięczynna kopalnia „Donnersmarkt* w 


Chwałowicach. 


wiceprzewodniczący 1. 


p. Knop. Bronisław, wiceprzewodniczący II 


ej WE p. Dąbrówka Wojciech, sekretarz prezydium | 
TRZ Sa DUSZA PUR: p. Popa Bernard. Poza tym cała Rada Nad- 
a! I BUM piii siii iiij zorcza, licząca łącznie 15 radnych podzielona 
=i mii Siune 83 zastała na 3 wydziały. 
mą asame wa - b org nike stanowią pp. Knop 
yus Szum s'e: Bronisław, Berlikowski Bernard, Banasiński 
ii eN i Tadeusz, Majewski Antoni i Popa Bernard. 
ki SA ŻE z , dọ wydziału gospodarczego weszli pp.: Dą- 
z mu $ Z zymmso 25% brówka Wojciech, Chorąży Karol, Sulej An- 
‘timi 1 CENE A E EE TRZONU "EZ 
«ama e 
diil. Dr med. TREPMAN 
RSSEŻŻ 35 specjalista chorób wenerycziych. 
umre > skórnych, moczopiciowych. 
imi i ZAWADZKA 6, telefon 234-12 
s =s. i S Przyjmuje od 8—11 r. t od 2—4 i od 6—$ w. 
P sile 7 m. 4 w niedzielę i święta od 8 —1 w południe. 
Qt =; 2? W Lecznicy „Omega”, Główna 9, od 4 — 6 w. 
mi I 
Zi ZZ 02 Helu" a "toniki "noone Aj 
Ld 
4 wota p Doktór L. BER MAN 
gaszą MS Wy- wii špecialista chorób wenerycznych 
1 y EE E skórnych i: seksnalnych 
1 193 tatw TE Cegielniana 15, 
ok | i teleloa 149-07 
da od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
3 zi: miedz. i święta od $—l, w poł 
I CS Sram 
f 
t PRZYBŁĄKAŁ się pies buldog z obrożą 
rm czarną. Do odebrania za zwrotem kosz- 
tów, ul. Radwańska 56, Szafrański. 
LE R p a, 
m WYNAJMĘ zaraz, pokój z werandą, w ją 
Į M ie = nek* d zeha“ 
; sku, Oferty sub „Wypoczynek“ do „Echa 
lub w Rąbieniu n p. Ludwikiewiczą, 
PRZYBŁĄKAŁ się pies pinczerek, Do ode 
* ma brania za zwrotem kosztów, ul, Wólczań ! 
ii iii ska 219, m. 1. 
0%. a Beren 
- Hr MOTORY do młockarek po cenach ni-| 
| li skich poleca: — „A. Stak“, Warszawa, |; 


Twarda 26, 


ks. metropolity za- 


Dramatyczna chwila na dworcu kolejowym 


Maszynista pociągu w porę się zorientował, 


KOŁOMYJA, 8.7. — O godzinie 12.30 
zdążał pociąg towarowy z wagonami lodo 
wymi ze Stanisławowa do Kołomyi. Za kil 
ka minut miało się odbyć krzyżowanie z 
pociągiem towarowym z Kołomyi na stacji 
Gody Turka, W pięć minut później pociąg 


gdyż hamulce prawie'w zupełności nie dzią 
łały. Nadzwyczajnemu tylko szczęściu za- 
wdzięczać należy, że maszynista pociągu 
kołomyjskiego w porę się zorientował i zda 
łał pociąg zawrócić. 


5-10 Gtosmy więcej 


ZATO © 


ciąg nie zatrzymuje się, lecz iedzie w kie= 


mienny funkcjonariusz cieszący się zaufa- || 


NOWE WŁADZE „SPOŁEM*. | 


Po uzupełniających wyborach do włądz | 
| jest opiekunem sklepowym 
ostatnim walnym zgromadzeniu członków 1 


prawa na Mongo" 


runku Kołomyi, skąd za chwilę miał na- 


dejść pociąg. Z lokomotywy odezwał wię 
sygnał. W tym momencie nadjechał pociąg 


kołomyjski. 
zniniejszała się z każdą 
tnęły hamulce p 


sękundą. 


Za nim zdążał pociąg 


sławowski się zatrzymał, 


Na miejscu zjawiła się komisja kolejo- 
wa, która ustaliła, że nikt winy nie ponosi, 


ETS NOO FEZ CWU ST TTW ŁZE A A 


Oskarżeni w procesie Fleischerowej 


otrzymali już wezwania 


KRAKÓW, 8.7. — Wszyscy oskarżeni 
w procesie Fleischerowej otrzymali wezwa 
nią na rozprawę, która rozpocznie się w 
dniu 23 sierpnia i potrwa osiem dni do 31 
sierpnia. 


ciu. 


Czy jesteś członkiem 


L.O. P.P.? 


Gdy mąż wrócił do domu. 
KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


gotowia PCK przewieziono do ambulato- 
rium Ubezpieczalni w celu udzielenia po- 
mocy. Kopani grozi utrata oka. 

— 30-letni malarz Feliks Kazimierczak, 
zamieszkały przy ul. Łącznej 51, w czasie 
prac w Łódzkiej Fabryce Nici przy ul. Ni- 
ciąrnianej 2 spadł z drabiny i doznał zła- 
mania ręki i nogi. Poszkodowanego prze- 
wieziono karetką: pogotowia do szpitala 
Ubezpieczalni. 

-"Narszosie zgierskiej tyż-obok. przy- 
stanku Radogoszcż rowerzysta Wpada NA 
przechodzącą 27-letnią Jóżefę Klem, zamie 
szkałą przy Szosie Zgierskiej 12. Uderzona 
przez rower upat dozuała zdarcia na- 
skórką na nosie i twarzy. Opatrzona przez 
lekarza pogotowia poszła do domu. Rowe- 
rzysta uciekł, 


Ha 


toni, Lefik Józęf i Niedzielski Stefan. Wy- 
dział społeczno-wychowawczy: pp. Adam- 
czewski Czesław, Wilczek Andrzej, Tomczak 
Mieczysław, Dzięcielski józef i błoch, Po- 
nadto każdy .z członków Rady Nadzorczej 
przydzielonego 
mu przęz Radę sklepu i uczęszcza w zebra- 
niach komitetów sklepowych, istniejących 
przy każdym sklepie „Społem“. Zarząd Spół- 
dzielni stanowią pp. przewodniczący i kie- 
rownik Spółdzielni p. Dalniak Antoni oraz 
członkowie pp. Matczak Józef i Radowicz 
Władysław, 

Nowe władze Spółdzielni przystąpiły już 
do kontynuowania swych prać, których Ce- 
lem w pierwszym rzędzie jest realizacją 3-1€- 
tniego planu rozwoju spółdzielni į propagan 
dy idei spółdzielczej ma Wszystkich OdCIN- 
kach i terenach życia społecznego miasta i 
okolic. $ 


POD ADRESEM BYŁYCH żOŁNIERZY 
1 DZIAŁĄCZY NIEPODLEGŁOŚCIOWYCH. 

Biuro personalne Ministerstwa Spraw We” 
wnętrznych podaje tą drąga do publicznej 
wiadomości, że przedłużony został Okres skta 
dania podań na uzyskanie odznak państwo- 
wych za zasługi położone dla Państwa w Za- 
raniu jego istnienia, Poza tym wszyscy już 
odznaczeni, którzy iednak do tej pory nie 
podieli sw ych odznak winni uczynić to mo- 
żliwie najprędzej, Przypomnieć przy tej oka- 
zji należy, że w szyscy polegli w obronie wal- 
ności kraju odznaczeni zostaji Krzyżami Nie- 
podległości lub japymi odznakami, które to 
odznaczenia odebrane być magą przez ro- 
dziny po poległych. Wszelkich  informacyi 
udziela Zarząd Miejski, zaś ną terenie wiej- 
skim poszczególne gminy, 


KRADZIEŻ WEKSLI. 

Rafałowicz Abraham, zamieęeszkaty w Pa- 
bianicach przy ul, Orlicz-Dreszera 5 zameldo 
wał w komisariacie P, P., że niejaki Abe 
Klajn z Łasku, ul, Kilińskiego 37 przywła- 
szczył sobie jego weksle na ogólną sumę po 
nad dwa tysiące złotych. Policja prowadzi 
w tej sprawie dochodzenie, 


MORDOWAŁ DRÓB, 

Kupiec z Wielunia Lajzer Markowicz, za- 
mieszkały przy ml. Palestyńskiej przyjechał 
da Pabianic z kłatkami pełnymi drobiu. Klat- 
ki te jednak były tak małe, że umieszczony 
w nich drób męczył się w nieopisany sposób. 

spisano za to P 


.. PORADNIK KINOWY. 
Miejski kinematograf 
il. Gdańskiej wyświetla niezwyk'e ciekawy | 


Kupcowi wielyńskiemu 
tokół. 


smocjonującv film fantastyczny p. t. „Wy- 


stanisławowski znalazł się na stacji w Go- 
dach. Ze zgrozą zauważyła obsługa, że i 
Odległość między pociągami 
Zgrzy- 
ciągu kołomyjskiego, a 
ry się zatrzymał i począł się posuwać w tył. 
g ze Stanisławowa. Do 
piero po przejechaniu 2 kim paciąg stani- 


TEB na rozprawę. MM 


Rozpoczęto też wysyłanie we- 
zwań świadkom, których jest kilkudziesię- 


ciągu nocy ubiegłej w tym 
scu najniższą temperatura wynosiła 


Oświafowy przy /! 


NIEZLICZONE NIEPRZESPANĘ 
NOCE MNIEJ! 


, WYMAGAICIE OD $WOICH DOSTAWCÓW WE 
WŁALNYM INTERFSIE,BY WAM DALI TYLKO ORYGINALNE 


„OLLA ”cum.? 


ZDARZENIA i WYPADKI. 


(=) Legat Ojca Świętego kardynał stanu 
Paceli przybędzie jutro z wizytą oficjalną do 
Paryża, Ks, kardynał Pncelli podczas swego po 
bytu we Prancji będzie otoczony najwyższymi 
honorami, Minister spraw zagranicznych Del- 
bos powita go osobiście na dworeu, Po połud= 
nią ks, kard. Pacelli dokona inauguracji pawila 
nu Stolicy Apostolskiej na wystawie. 10 bm. 
ks, kardynał Pacelli uda się do Lisieux na uro 
czystości ku czci św, Teresy, 

(—©) Przedstawiciel jednego z najpoważniej 
szych syndykatów prasowych amerykańskich 
„Soups Noward* p, Filip Simms był przyjęty 
przez min, J. Becka ma dłuższej rozmowie. 

W konsekwencji w pismach tego syndyka 
tu ukazał się artykuł p. Simmsa, we którym 
między innymi czytamy opinię p, aministra Ba 
cka na temat wojen — „Nie wierzę — mówił 
p. m. Beck, — aby wojny nie dało się uniknąć” 
„Mężowie stanu Europy muszą odwrócić nię od 
starej epoki i jej błędów i skierować się ku no 
wej epoce, Muszą spojrzeć w oczy rzeczywisto 


s , 
(—) Dnia 7 bm, w godzinach południowych 
odbyło się w prezydium rady ministrów pod 
przewodnictwem Marszałka Edwarda Śmiglego 
-Rydza posiedzenie rady gabinetowej, poświęco 
ne sprawom obrony państwa, 

(—) W środę zmarł w Lublinie J, E. ks, 
biskup sufragan lubelski, Adolf, Józef Jełowi- 
cki, przeżywszy 74 lata, Ks, Jełowicki był 
pierwszym biskupem konsekrowanym w odro- 
dzonej Polsce, 

(—) Pierwsza nagroda muzyczna m, Kato- 
wic została przyznana p. Stefanowi Mariano- 
wi Stolńskiemu, dyrektorowi Instytutu Muzycz 
nego w Katowicach, Nagroda ta ufundowana 
została z okazji 15-tej rocznicy wkroczenia 
wojsk polskich na Śląsk. 

(—) Wczoraj około g. 13 pasterze pasący 
owce w Dolinie Białego spostrzeg'i leżące na 
stromym stoku Giewontu nad doliną Białego 
zwłoki jakiejś turystki. 

Jak zdołano stwierdzić, ofiarą wypadku jest 
śp. Emilia Kleminek 1. 40 z Przysieka, trzędni+ 
czką prywatna, która wspinając się północną 
ścianą Giewontu spadła w przepaść około 180 
n. głębokości, ponosząc śmierć na/miejsci. 

(—) W dniu węzorajszym w «odzinach pos 
poludniowych przeszła nad dłielskieu, gwałlowe 
"e" Dr z” MHO run gui FA aerz vja Piorung 

ednec 


powstał pożar w magazynie law I z naj 
większych zakładów przemysł włókienniczego 
„Lenko” w Aeksandrowicgch, 


uastwą płomieni padł olbrzymi magazyn 
wraz ze 100 wagonami Inu. Straty sięgają 3-ch 
milionów zsotych, 

(—) B komornik Jan Popielawski w Piotrka 
wie został skazawy na cztery lata więzienia £ 
pózbawieniem praw na lat 10, za nadużycia, 
Obrona zaj s iedziała apelację. 

(—) W zwiazku z Uiawnmioną aferą podatko 
wą w firmie Jekób F'ajszhaker skład hurtowy, 
menuliktury ul Nowomiejska 15) dowiadujemy 
się, IŻ suma ukrytych obrotów wynosiła poe 
nad pójtora miona. złotych, w związku 2 
czyni mledokały ha rzecz skarbu Państwa z ty 
tułu niedopłaconych podatków wynosiły ponad 
60.0060 zł. 

W aferę zamieszany jest Lejbuś Rozenberg 
prezes $toWarzyszemia drobnych kupców i pre 
zes Banku Drobnych Kupców przy ul. Ogrodo= 
wej, 2. Rozenberg, zresztą tak jak i bracia Flaf 
szłiakcrowie został zatrzymany. , 

Komisja dla ustalenia kosztów utrzymania 
przy |szędzie Wojewódzkim stwierdziła, że 
koszty utrzymanią rodziny urzędniczej z 4-ch 
osób w czerwcu rb, w stosunku do am. maja rb, 
wrosły o N3 procent. 


Pożar lasu miejskiego 
Ea 


w Radomsku, 


RADOMSKO, 8,7 — Straż pożarna w. 
Radomsku została zaałarmowara pożarem, 
który ogarnął część lasu miejskiego. 

W bardzo krótkim czasie pożar stra= 
wił 6 ha drzewostanu. 

Pożarowi sprzyja długotrwała posucha 
las sosnawy ułatwił szybkie przenoszenie 
się ognia. 

Po kilku godzinach Straż Ogniowa po 
żar zlokalizowała, 

Mówią, że przyczyną pożaru było nie- 
ostrożne obchodzenie się z ogniem przez 
wycieczkowiczów, którzy podążał w tym 
dniu do kąpieli na Topisz. 

Straty są dość znaczne. 


—— 


Pochmurna Elżbieta 
Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, dn. 8 lipca. — Dziś o godz. 
9-cj rano temperatura w cieniu wynosiła 
w śródmieściu 19 stopni powyżej zera. W 
samym miej- 
plus 


spad- 


17 stopni. Ciśnienie baronietryczn 


a 


ło do 750 milimetrów, Częściowe zachmu 


zemnie, zapowiedź pogody zmiennej. 
Słabe wiatry z kierunków zachodnich. 
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NIEMCY OSIĄGNELI SWOJ CEL. 


Ten, kto obejrzy ich pawilon 


nigdy o nim nie tj N 


Paryż, w lipcu. 

Niemcy nie zadowolili się budowlą 

wizoryc czną, przeznaczoną do reprezentowa 

nia Rzeszy na czas trwania wystawy. 
Zbudowali oni swój masywny, 


pro- 


ciężki, 


solidny „dom“, jak go nazywają, z myślą 
iw ten sposób, aby potem mógł w cało- 


ści, kamień po kamieniu, być przewiezio- 
ny j wzniesiony na nowo na jednym z naj 
obszerniejszych placów Norymbergi 

Zużytkowano przy jego budowie dzie- 
sięć tysięcy top materiału. Prawie wszy- 
stko sprowadzono z Niemiec: zarówno trzy 
tysiące ton kamienia, jak i pół tysiąca ton 
stali. Do przewiezienia prawdziw ych tych 
gór potrzeba było aż 1000 wagonów. Mu 
rarzę i inny robotnicy, monterzy, technicy, 
inżynierowie także przybyli z Niemiec. 

Wznieśli kolosalną wieżę o nieskazitel- 
nych proporcjah, dającą wrażenie nieza- 
chwianej mocy i potęgi. Ma ona 54 metry 
wysokości, 15 szerokości i sięga na 22 me 
try w głąb ziemi. 

U szczytu błyszczy 
wy orzeł z rozpiętymi 
Rzeszy, Napis: „Deutschland“ 
towe ła impi nujaca swastyka. 

Trzy windy bez przerwy jeżdżą do gó 
ry i na dół Dwie obsługują bar i restau- 
rację, urządzone na dachu wieży, trzecia 
dowozi członków komisariatu wystawowe 
go, urzędników i interesantów do biur i 
sal, w których odbywają się posiedzenia i 
zebrania. 

Na dole wita wchodz 


olbrzymi bronzo- 
skrzydłami: godło 
przypieczę 


ących monumental 


na figura. To „Geniusz Objawienia" Ścia- 
hy wyłożono mozaiką. Z jednej wygląda 
Wielkich rozmiarów symbol „Pracy“, z dru 


giej przemawia „Siła przez radość”, 
cią zajęła „Władza suwerenna”, 

Pełni od progu podziwu i pod wraże- 
niem Własnej nicości zwiedzający wkra- 
czają do hallu, mierzącego 140 metrów 
długości i 15 metrów wysokości. 

Zgromadzono tu bez wyjątku wszyst- 
ko, czym poszczycić się może niemiecka 
technika j sztuka. 

Estradę zawieszono gobelinami słynnej 
„Gobelin Monufactur", Na pierwszym miej 
set pizypómina o sobie „Prawa Pracy*. 
siieszczającę W sobie hasła Fiihrerą, 

Wzdłuż sali rozmieszczono mieskończo- 
ną ilość stoisk I Witryn, każda na tle har 
monizującego z pokazem malowidła ścien- 
nego lub obrazu. 


trze- 


Maria Hempel - Gierdawa 


— Ależ to jest niesłychane! 
na świecie mogą być 


Przede wszystkim modele, odzwiercia- 
dlające zamierzenia i zdobycze Hitlera. A 
więc mapa plastyczna stadionu w Norym- 
berdze, gdzie gromadzić się mogą nieprze 
brane rzesze członków stronnictwa narodo- 
wo-so*'-listyczn. go, model wspauiałej au- 
tostrady i wzorowej plaży na wyspie Ru- 
gil, 

Malowniczo się przedstawia 
licznych odmian skał niemieckich. 
Nogi toną w miękkim dywanie, zrobic 
iym z syntetycznego kauczuku niemieckie- 
go. 


kolekcja 


Po środku na podniesieniu okazy wiel- 
kiego przemysłu: niebywałej wielkości lu 
neta Zeissa, metalowy, wielki a lekki samo 
chód wyścigowy marki „Mercedes Benz*, 
model ostatniego parowca i najnowszy mo 
tor Diesla dla zeppelinów. 

Stoisko porcelany ustawiono w pobliżu 
obrazu  „Koenigsplatzu* w Monachium. 
Wyroby jubilerskie pobłyskują na tle pa- 
noramy Rothenburga, Marienburg dodaje 
krasy przedmiotom ze złota, srebra i mar- 
muru. 

Same za siebie mówią wiernie odtwo- 
rzone we wszystkich szczegółach zakłady 
REP 

Torby skórzane i noże ze znakomitej 
stali Solingen rozmieszczono obok ściany, 
na której przyciąga oko „Święto Maja“. 

Poniżej przepyszna fotografika daje świa- 
dectwo udoskonaleniu przyrządów optycz- 
nych. 


Widoki Bajrutu skojarzono z instrumen 
tami muzycznymi, pokaz wosków i lekkich 
metali 

Dwa płótna, przedstawiające: jedno 
słynny most Mangfallbriicke, drugie fabry- 
ki Leunawerk, zawieszono nad działem 
chemii, którym istotnie poszczycić się mo 
żna, Niemcy w branży tej stoją bezsprze- 
cznie na czele innych narodów. Trudno się 
oderwać od umiejętnie przedstawionych 
barwników, materiałów ze sztucznej weł- 
ny, syntetycznych drogich kamieni, synte- 


miCTwa 
AY OTRZY 
PRAWDŹŻ'WY 


tycznych wielu odmian pal 
tetycznego 

Norymberga, 
nuje rzecz prosta, 
łego świata wpadać tu mogą w ekstazę, 

Stare uniwersyteckie miasto Heidelberg 
roztacza opiekę nad wystawionymi bajko- 
wymi wydawnictwami. 

Na tle Szczecina oglądamy sprzęt elek 
trotechniczny, 
radiowy 


sprzęt 


„ECHO 


va, nawet p 


amoniaku. 


ojczyzna 


J 


go tak zwanego 


samochodowy, szajki 


telefoniczny, 


SZ 


TWARZ BEZ PIEGÓW 
TO IDEAŁ KAŻDEJ PANI (> 


KREM CAZIMI 
$ |METAMORPHOSA 
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zase PLOTKARSKIE AGENC 


Ex Nowy rodzaj gangsterów. = 


Miasto New York słynie z największe- 
„rakieciarstwa''. 


wymuszają tam stałe 


P apra = za miasto į inne „przyjemno- 


Różne | ści" wynalezione przez świat gangsterski, 


opłaty za Ostatnio wyszło na jaw, że „rakiete= 


, połączono z wiiętrzem Sa „protekcję od właścicieli restauracyj, ka- zy“ w New Jorku zwrócili się do boga- 
li operacyjnej w Sanerbruchu. baretów, kupców, handlarzy drobiem itd. tych domów z żądaniem dwu-dolarowej 0- 
uginającym się pod prze- | Kto nie złoży im żądanej opłaty, naraża jaką dana 


Za stołem, 
pyszną zastawą, 
czy burg nadreński. 


Dalej 


okrętu, 


potrafi, 


Na szybowisku w Roehrń. 


Na słynnym szybowisku w Roehn odbywają się obecnie NG SKIE zawody 
w których bierze również udział Polska. Na ilustracji prezes Aeroklu | R 


na Ścianie spuszczanie ną morze 
a jeszcze dalej wrota 
skie w Berlinie w dniu otwarcia 
Olimpijskich. Hitler, 
zdrawia tłumy.. 
Niemcy cel swój osiągnęli. Ten, kto o- 
bejrzy ich pawilon,zapomnieć o nim nie 


raduje wzrok malowni- 


zrandenbur- 
Igrzysk 
stojąc w powozie, po 


Kacerski. 


bu Niemiec Gronau wita się z zawodnikami 


się na wybicie szyb, podłożenie bomby, 


płaty od każdej dziewczyny, | 
rodzina zatrudnia, grożąc W a eciwnym 
razie zniszczeniem domu, 


Większy skandal odkryto jednakże W 
stolicy St. Zj. w Waszyngtonie. 


Potworzyły się tam ostatnio liczne a+ 
gencje, które obow iązują się dostarczać 
prenumeratorom swoim różne konfidencjo= 
nalne raporty o stosunkach i większych ry 
bach stołecznych. 


Większość intymnych Mformacyj dostar 
czanych przez wspomniane agencję jest 
dziełem bujnej imaginacji autorów, którzy 
„Z braku laku“ gotowi są zawsze wyssać 
z palca najbardziej sensacyjną wiadomość, 


Przebrała się jednak miarka, kiedy nie 
dawno jedna z takich zaufanych agencyj 
rożesłała prenumeratorom alarmującą wia 
domość, że prezydent Roosevelt zapada 
szybko na zdrowiu i załamuje się pod 
brzemieniem obowiązków i odpowiedzial- 
ności swojego urzędu. 

Na plotki te zareagowało Stowarzysze= 
nie Korespohdentów Białego Domu, odma= 
wiając wstępu na konferencję z prezyden= 
tem. plotkarzom. 


Á 


OKRĘTY WOJENNE) 
RZECZYPOSPOLITEJ, 


Nigdy nie wierzyłam, że 
tak identyczne sobowtóry! Zawsze 


tego rodzaju opowieści wydawały mi się grubą przesadą! 


Czyż naprawdę pan nie jest Jerzym Doreywą? Ani jego 
rodzonym bratem? 
Bardzo mi przykro, ale nie. robec tego ni 
rozumienia, pozwoli pani, że się przedstawię: Jerzy Da- 
Jewicz, 
— Ach, więc nawet te same pierwsze 


Powieść sensacyjna 43 


Niech żyje mistrz! 


się 


= 


Łełnierze 
r i : 
iumfie kolegę, który został mi- 


angielscy niosą w 


sf .. H 
zem w strzelaniu armii brytyj 

skiej. 
kim 


zwyczajne! 
— Czy wobec tego, że 


jerzy usiadł, a przyglądając się bacznie 
rzySzce, 


obecna na proces 


szczęśnik się z 


—Przyznam się szczerze, że na ogół n 
sądem 
wiście 
Doreywę 
— zapytał 
ludzie o mnie 
dług mnie 
gicznej 


80 za kulisami. 
Mig obrońca przemawia, widocznie prowadzi spra- 
do wygranej, do uniewinnienia kobiety, 
wno nie popełniła zarzucanej 
| minacyjnym momencie przemówienia 
| kobiecy, rzucający 
Obrońca 
| kompletnie nielogicznie, 
| linii i gdyby nie szlachetne wystąpienie 
| chwili 
kobieta zasądzona. 


jest 


Bardzo mi przykro, ale nie 


nie jestem tym, 


praszała — mam odejść? 
W pozycji 


stojącej czekał na odpowiedź. 


jedno do drugiego. 


uśmiechał się miło 


resowałam się bardzo ze względów literackich 
ak fatalnie nie- 


na którym właśni 
im ł 


i umyślnie pojechałam do Łodzi na rozprawę 
ten temat pana nie interesuje? 


i procesami. Interesuje mni 


wszystko, co pani mów Czy 


uczy 


«« 


teraz sądzą 


Tak. 


bogatym tematem do 


j powieści. W tym wszystkim co się 


Niech pan sobie wyobrazi 


jej zbrodni. W 


zdanie, niezmiernie 


się tropi do tego stopnia, że 


wyraźnie załamuje się 


utajone 
sprawa byłaby 
Czy 


jakaś utajona, 


świadka — przegrana i 
pan nie czuje, że w 


intrygująca pointa? Czy 


że w pierwszej chwili przeszła mi — zresztą 


litery! T 


kogo pani 


taka 


niemal 


wiele mówi 
zaczyna 


g0 GQ 


I wobec tego niepo- 


— Ależ co znowu! Niechże pan siada! To nie ma nic 
swej 
— Przyznam się panu, że adwokatem Doreywą inte- 


o nad- 

za- 

towa- 

uz ARRA ź 
n cfa > ka s bator irna +4 inta 

ę Di ze względów literackich. Byłam 
cesie, na którym właśnie tak fatalnie nie 

załamał.  Pasj ałam się całą tą sprawą 

j am do Łodzi 107 rę. Ale może 

rocesami. resuje mnie natomiast oczy- 

tko, co pani mówi. zy zamierzała pani 
ynić bohaterem jednej ze swoich książek: 

i pomyślał: „Może się nareszcie dowiem, co 


Pasjonowałam się całą tą sprawą 


interesuje 


zamierzała p 
książek? 


Powiem panu, że sama rozprawa była we- 
fascynującej psycholo- 
tam działo — 
mówię o samej rozprawie — było coś tajemniczo ukryte- 


S cenę: 


która na pe- 


kul- 


padi z tłumu głos 


ące, 
mówić 


na całej 


lo tej 


niewińna 
tym wszyst- 
wie pan, 


zupełnie 


nielogiczna myśl — iż sam Doreywa był sprawcą ślepa- 
ty tego człowieka? 
za gardło. 

Tymczasem pani Olga-mówiła dalej: 

— Ale oczywiście tak być nie mogło. Jednak jestem 
pewna, że adwokat Doreywa ma coś ciężkiego na sumie- 
niu. Czy pan nie sądzi 

Jerzy przeklinając w duchu chwilę przyjścia do Trza- 


Jerzy poczuł, że coś dławi go 


tak? 


ski, zdobył się na wielki wysiłek opanowania się i od- 
rzekł: 

— Nie wiem, proszę pani. Nie zn tej sprawy do- 
kładnie tak jak pani... Ale, odbiegając od tematu: widzę, 
żę pani jest już po - obiedzie — więc może kawy i ko- 


niaku? 

— Bardzo chętnie. 

Jerzy wydał polecenie. 

— Przyznam się panu, że robiłam 
Chciałam 
jak mi 


Nie dziwię się. 


rozmaite próby po- 


znania zakulis nawet zgłosić się 


tej sprawy. 


osobiście, ale, 
kurację 
Jerzy nalał obydwa kieliszki kon 
jednym duszkiem. 
— Czy zaczęła już pani pi 


do Doreywy 
chał zaraz 


powiedziano, wyje- 


iaku i swój wychylił 


sąć powieść na ten temat? 


— Nie. Ale zastanawiałam się nad tym, jak poprowa- 
dziłabym psychólogię tego człowieka. 

— I jak? 

— Złamany, ale — ponieważ jest młody — odradza 
się dzięki miłości szlachetnej kobiety, która go prowadz; 
do rehabilitacji. r 

Tak byłoby w powieści. Wobec tego współczuję 
bardzo Doreywie — ke w życiu zawsze jest inaczej. 


— Sądzi pan, że już o nim nie usłyszymy? 


s3 
— Nie 


bym 


proszę pani, prócz że chciał- 


z panią za 


wiem, nic, tego, 


bardzo móc tańczyć i czuję, że wkrótce 


zacznę być zardzo zazdrosny o tego nieszczęsnego Do- 


reywę. 


Pani Olga roześmiała się wesoło, wstała i po chwili 
zmieszali się z innymi tańczącymi parami. 

Żyła wysmukłą, ciemną szatynką, prawie brunetką, 
o dużych szeroko otwartych, jakby w ciągłym zdziwie- 


niu czarnych oczach. Tańczyła dobrze i miło. Nie wraca- 
ła już w rozmowie do poprzedniego tematu. W stosunku 
do Jerzego była pełna kokieteri i ujmującej kobiecości. 


a 


Jerzy przeklinając pech, który niemal ciąg 
żdym kroku. przypominał mu to, o czym tak bardzo chci 


zapomnieć, pił znowu dużo i świadomie poddawał się 
urokowi pani Qigi, która wyraźnie nie skąpiła mu swoich 
względów. Gdy w żywej i błyskotliwej rozmowie raz je= 
szcze wróciła do teriatu [Doreywy, Jerzy powiedział 
gwałtownie i z pewną irytacją w głosie: 

—Błagam panią, nie chcę więcej słyszeć o tym dra= 
bie! Psuje mi to całą przyjemność obcowania z panią! 

—Aż tak?! To przepraszam i obiecuję, że nie będę 
więcej. Natomiast proponuję panu kieliszek wina u mnie 
w domu. Mieszkam dość daleko stąd, moja maleńka wil- 
lą stoi przy drodze do Poronina, sankami, 
bo jest księżyc. Czy przyjmuje pan zapro- 


Pojedziemy 
droga cudna, 
— Z największą radością. Jedźmy! 

I pojechali. 

Droga 
jak zaczarowana krain 
księżyca nadawały 
źne k Drzewa przydrożne z 
ciężarem śniegu gałęziami wyglądały 
zaklętych w bezruchu, 

— Strach byłoby samej tą Sps 
działa pani Olga, którą Jerzy mocno trzymał pod rękę. — 


Świat wyglądał 
Srebrno-sine promienie 
tajemnicze i gro- 
się pod 


szereg dziwa= 


była cudowna. 


az 


rzeczywiście 
bajki. 
fantastyczne, 
uginającymi 


górom 
ształty. 
jak 
cznych postaci, 
wracać — powie- 


O, niech pan tam spojrzy, na prawo. Widzi pan tę wy- 
krzywioną twarz, ułożoną z gałęzi, a niżej niby dwie Q= 
MA ł ] . 
kropnie załamane ręce? 
— Widzę. To rzeczywiście potwornie wygląda. Ale 


co za bajeczna sanna! Jedziemy jak po stole PI dobre ko- 


nie ma ten gazda! Cudowna przejażdżka! Móg złbym tak 
jechać bardzo długo! 
Mówiąc przycisnął rękę pani Olgi, nachylił się 


i spojrzał jej blisko w oczy. 
krótkim nerwowym 
zmieszanie. 


Roześjniała się śmiechem, jakby 


pokryć nim chciała 
Kmicicem, a ja nie jestem Oleńką — 
jerzy je zbliżył twarz 


— Pan nie 
rzekła figlarnie, gdy 


swoją do jej twarzy. 


jest 
J 


"za hari yipi 
SZCZE DATGZIEJ 


— A nie możemy się w nich zabawić? — zapytał. 

— Dziękuję! Zniszczyłby 
którą tak szalenie lubię! Wolę nie! Niech pan tak nie pa= 
na Niech pan patrzy dokoła! Trzeba 
chłonąć w siebie przy kno, które nas 


otacza, robić w 


mi pan moją cudną wilię, 


trzy wciąż mnie! 
każdej okazji pie 


sobie z niego wielkie zapasy 


chłonąć 


| 


| 


Życie Warszawy w kilku w.erszach 


2 pokoje z kuchnią 120 — 150 zł. 8 po 
koje 150 — 180 zł. — oto przeciętna cena 
somornego w nowych domach, położo- 
nych zresztą przeważnie na krańcach mia 
sta. Opłata komornego winna wynosić naj 
wyżej czwartą część budżetu domowego 
(jeśli ten budżet mą być zrównoważony) 
a zatem przeciętne zarobki nny się wa- 
hać w granicach 5DO — 750 zł. Większa 
jednak część mieszkańców stolicy nie mo- 
że się takimi dochodami pochwalić. Liczne 
rzesze pracowników umysłowych, zakła- 
dające rodziny, lub uciekające od zatłoczo 
nego, hałaśliwego i dusznego śródmieścia 
do dzielnic willowych lub półwiłlowych 
pokrywają nadmierne wyd 
nie kosztem wyrzeczenia się wielu innych 
potrzeb. Stan taki dłużej trwać nie powi- 
nien. Jesienią w Warszawie przybędzie 


a 


wi 


/KRATECZKI, 


OROZNA NARZECZONA 


Człowiek młody jest lekkomyślny i za- 
wiera chętnie dużo znajomości. Na ulicy, 
w kawiarni, w szynku, słowem przy każ- 
dej sposobności poznaje rozmaitych ludzi, 
po tym wita się z nimi, zamienia kilka słów 
przy spotkamu i — w późniejszym wieku 
żałuje, że tak lekkomyślnie, poznawał lu- 
dzi, którzy w przyszłości staną się jego 
męką. 

Siedzi człowiek spokjnie przy biurku i 
pracuje wytrwale (głową) skądby tu wy- 
kombinować „extra trzydzieści złotych, 
gdy zjawia się pierwszy „Stary“ znajomy. 

—= Moje uszanowanie, co dobrego u 


tui PEAR » : A 
aiki na mieszka jszanownego pana, jak zdróweczko? 


Robię się czujay i ostrożny. Gdy „gość 
zaczyna się interesować moim zdrowiem i 
zwłaszcza, kiedy jeszcze doda: doskonale 


k-90 wykończonych domów mieszkalnych pan wygląda — wiem, że przyszedł mnie 
| Właściciele tych domów winni niezwłócz- naciągnąć. Odpowiadać więc należy ostro- 
Me już teraz uczciwie przekałkulować ce- | żnie: i 


| ny komarnego. Nowe domy procentują się 
dobrze, ale wówczas, jeśli stawki komorne 
| paa przystępne. Coraz częściej widujemy 
| we"nowych domach tabliczki z napisem: 

„Różne mieszkania do wynajęcia”. Należy 
poddać rewizji wygórowane stawki komor 
| nego. Najeży uprzystępnić mieszkania w 
| nowych domach obywatelom stolicy. 

* * * 


— Kiepskawo, mój panie, kiepskawo... 
ciężkie cząsy przyszły. 

— Oj ciężkie, bo ciężkie... ale pany, to 
jeszcze dobrze, zawsze stała posadka, jest 
więc spokój zapewniony... gle u mnie? Po- 
żal się Boże... 

— Ładny spokój. Jak człowiek nie ma 
posady, to chociaż go nie męczą... a pro- 
pos... więc co pan właściwie zamierza mi 
sprzedać, naturalnie na raty? Ale uprze- 
dzam, że i tak nic nie kupię. 

— Mam śliczne wieczne pióra, dosko= 
nałej fir... f 

— Dziękuję, mam juź wieczne pióro. 
Mąm wieczny ołówek, mam wieczne kło- 
poty, miałem dawniej wietrzną ospę, mam 
wieczny buł, który świetnie „wykopuje“ 
nudziarzy... 

Ale to jeszcze nie wyczerpuje kwestii, 
gdy „dawny znajomy" zaczyna z inej becz 
ki, gdy przypomina, jak żeśmy się poznali 
to pamiętam przecież doskonale, w jakiej 
był wówczas świetnej sytuacji, że kiedy 
dobrze mu się powodziło, miał wielu przy” 
jaciół, a obecnie niema żadnego i tylko dal 
si znajami, jak naprzykład ja, jeszcze mu 
pomogą, kupując coś od niego. Słowem w 
ciągu godziny opowiada rozmaite historyj- 
ki, aż wreszcie kupuję po raz dziesiąty w 
życiu jąkieś tańsze wieczne pióra i odkła- 
dam je do archiwum dla moich dzieci, wnu 
ków i prawnuków, którym wystarczą one 
do podpisania conajmniej miliona weksli. 

Już chętniej widzę znajomych, sprze- 
dających książki ną raty. Ci ludzie bowlem 
siłą wprawdzie, ale cnociaż przyzwyczaja- 
ją bliźnich do czytania. Kiedy gość sprże- 
dający wieczne pióra namawia jedynie lu- 
dzi dò kupna rzeczy potrzebnej im do pod- 


PŁACIĆ PANIE BENEDYKJE! 


ŁÓDŹ, 8. 7. — Benedykt Bludnik był |kowitej sumy. Zniecierpliwili się w końcu 
zatrudniony przy budowie kanalizacji, do- | woźnicę i udali się wprost do biura kana- 
strczając furmanek do wywożenią ziemi. |lizacji z zapytaniem, jak się naprawdę 
Nie mogąc sèm podołać całej pracy, najął | przedstawia sprawa wypłat. 

sobie kilku jeszcze furmanów, którym sam Tu dowiedzieli się, że Bludnikowi od 
miał zaraz po otrzymaniu zapłaty należno- |kilku miesięcy już cała należność za pracę 
ści wypłacać, również ich zarobki. Wśród | została wypłacona, wobec czego poszko- 
tych najętych robotników bylo 4-ch Krete- |dowani skierowali przeciw niemu sprawę 
tów i Budke. Pracowali oni jakiś czas dla {do Sądu. W dniu wczorajszym oskarżony 
Bludnika, mimo to jednak, gdy nadszedł |stanął przed Sądem i mimo, iż twierdził 
dzień wypłaty, Bludnik choć dostał pienią- uparcie, że nie dopuścił się przestępstwa 
dze nie wypłacił nikomu ani grosza, twier- |przywłaszczenia, wina została mu udowo- 
dząc, że mu nie wypłacono wszystkiego. |dniona i został skazany za powyższy czyn 

Czekali długi czas, lecz on ciągle odpo- |na 8 miesięcy więzienia. 
wiadał, że jeszcze mu nie wypłacono cał- — 


Ukazał się w druku Informator Akade- 
i micki na rok 1937, wydany nakładem 
t „Młodzieży Katolickiej”. Zawiera on wy- 
' czerpujące wiadomości, dotyczące całości 
życia akademickiego w Polsce, a więc: 
| organizacji wszystkich wyższych uczelni, 
stowarzyszeń i korporacyj akademickich. 
f Informator Akademicki jest pierwszym wy 
dawnietwem poświęconym całości życia 
akademickiego w Polsce. Poleca się ga 
specjalnie młodym maturzystom, opuszcza 
jącym mury szkolne, którzy znajdą tu 
wszystkie niezbędne dla siebie wiadomości 
przed wstąpieniem na wyższą uczelnię. 


w przyszłym roki szkolnym Towarzy- 
stwo Wojskowo - Techniczne uruchomi 
jednorazowy kurs dla mechaników samolo 
towych. Na kurs wstępować mogą urodze 
mi w latach: 1917, 1918, 1919, 1920, po- 
siadający świadectwo ukończenia wydzia- 
iu ślusarskiego względnie ślusarsko = me 
chanicznego szkoły: rzemieślniczo = prze- 
| mysłowej, lyb trzyjetniej dokształcającej 
| zawodowej, przy czym pierwszeństwo 
Przyjęcia mają członkowie LOPP. Termin 
składania podań upływa w dniu 3 lipca r. 
o. Bliższych informacji udzielają: Tow. 
| Wojskowa = Techniczne, Warszawa, Al. 
Róż 8. 
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ROMAIN FERNANDO. 


Wuj Barnaba. 


Kiedy byliśmy mali i według mniema- 
nią starszych „niegrzeczni', strąszano nas: 

== jeżeli jeszcze raz się to powtórzy, 
pójdziecie do wuja Barnaby. 

My wtedy siedzieliśmy już jak trusie, 
nie wydając głosu. 

A przecież nie był dia nas niedobry 
wuj Barnaba, Przeciwnie, chętnie nas wi- 
tał, głaskał po głowie, wypytywał, jak nam 
jdzie nauka, a potem częstował cukierkami. 
Nie wiele było potrzeba, a bylibyśmy go 
pokochali, zamiast lękać się panicznie sa- 
mego jego imienia, gdyby nie to, że rodzi- 
ce nasi nie zdając sobię ż tego racji, uczyli 
nas wuja Barnaby niecierpieć i bać go się, 
jak ognią. 

Sami bowiem znosić go nie mogli i ży 
wili dłań pogardę. Jeżeli ojciec chciał kie- 
dy matce powiedzieć coś niemiłego, mó- 
wiąc o wuju, wyrażał się zjadliwie: „Twój 
brat”... A potocznie i stale nazywało go się 
„To skąpiradło, Barnaba“, Nie mogło tò 
dóbrze usposabiąać do niego dzieci. 

My jedna mieliśmy wujowi do zarzi- 
cenia, a mianowicie nie mogliśmy mu daro 
wać, że nie ugaszczał nas nigdy ciastkami 
w dobrym stanie: jeżeli były całe, były nie 

wiaża a ieżeli świeże. la nokruszone. Wuj 


kupował słodycze po zniżonej cenie. 

Nie lubiliśmy też, gdy nas ną powita- 
nie i pożegnanie całował, bo rzadko golo- 
ny przez oszczędność jego podbródek kłuł 
jak szczotka, 

Patrzał na nas z rozczuleniem, gdy w 
braku lepszego poczęstunku, łamaliśmy so 
bie zębyena starych makaronikach albo zja 
dałiśmy czerstwe ptysie ze zwarzonym kre 
mem. 

— Jedzcię, jedzcie, moje dzieci — za- 
chęcał nas z poczciwym uśmiechem. 

Dwa razy do roku trzeba było iść do 
niego na śniadanie. Cóż to były za tortu- 
ry! Cała rodzina zbierała się w komplecie, 
co nie było wesołe. Rodierowie gniewali 
się z Pinsac'ami, zaś Pinsac'owie, płaszcząc 
się przed Loubre'ami, nienawidzili ich z 
całej duszy, zazdroszcząc bogactwa i zby- 
tku, w jakim żyli. Jedni do siebie się nie 
odzywali, drudzy mówili za wiele. Wytwa 
rzało to atmosferę nie do wytrzymania. Wuj 
Barnaba najgorzej, zdaje się, czuł się ze 
wszystkich: starał się wynajdywać tematy 
do ogólnej rozmowy i próbował łagodzić 
wzajęimne pretensje gości, ale daremny był 
to trud, 

— Barnabo, dlaczego zapraszasz nas 
wszystkich razem? — pytał Loubrę lub 
Pinsac. 

— Bo lubię być wśród 


brzmiała odnowiedź 


swoich 


Ostrzeżenie dla kawalerów. EM 


pisywania weksli i pokwitowań z zawia- 
domień płatnych, to agent książkowy pro- 
paguje czytelnictwo. Dlatego agentów 
książkowych witam bardzo uprzejmie, czę- 
stuję ich papierosem, słucham cierpliwie 
opowieści o powodzeniach życiowych i 
wreszcie udzielam im cennej, pożytecznej 
i praktycznej rady: 

==- Czy zależy panu na kiepskim klien- 
cie, który z pewnością nie zapłaci rat? 

— Naturalnie, że nie... 

— Więc niechaj pan nie namawia mnie 
na kupno książek. Poco pańska firma ma 
potym wnosić do pana pretensje, że sprze- 
daje pan książki ludziom niewypłacalnym? 

Gość przyznaje mi rację i wychodzi, na 
odchodnym jednak mówi: 

— Ą jednak wieczne pióra pan kupuje 
podobno? 

— Naturalnie, że kupuję. Bo chcę wła- 
śnie doprowadzić ich do ruiny. Rozumie 
pan. Kupuję od kaźdego agenta wieczne 
pióro i potym nie płacę rat. Za kilka lat 
przedsiębiorstwo zbankrutuje i agenci prze 
staną ludzi męczyć swoimi piórami. Speł- 
niąm więc tylko dobry uczynek miłości 


bliźniego. 
ZEMSTĄ. 

Wanda Kluta posiada lat 35 i narze- 
czonego Stąnisława Wyluskiego. Stasio co 
prawda również posiada latek 35, ale nie 
przeszkadza mu to, rzecz prosta, do oglą- 
dania się za dziewczątkami młodszymi od 
siebie i swej lubej. 

A Wandzię na to brała — delikatnie 
mówiąc — cnolera. Zdradzaj mnie, o lu- 
by — powiada — ale po ślubie psia two- 
ja taka i owaka. Dopóki sakramentów nie 
ma, to cię żadnej. ździrze nie odstąpię, bo 
cię zatrzyma na zawsze i ja zostanę na 
lodzie. 


Gdy mimo tych czułych słówek w dniu 
15 maja rb. Stasio obejrzał się za jakimś 
dziewczątkiem, Wanda na ulicy, przy Ju- 
dziach sprała narzeczonego, jest to bowiem 
niewiasta wielka, gruba i silna. 

Za jednym zamachem straciła Jednak 
narzeczonego i skazana została na 1 ty- 
dzień aresztu. 


Jerzy Krzecki, 


RADIO KĄCIK, 


CZWARTEK, 8 LIPCA, 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 
7545 Wiadomości gospodarczo 
16.00 „Słoń Gugua* — opowiadanie dla dzieci — 
ze Lwowa 
1645 Koncert solistek 
16.45 Jak zostawić mieszkanie na lato? — gawęda 
14.00 Zespół Sasfana Rachonią 
17.50 Poradnik sportowy 
18.05 Pogadanka społeczna 
18.10 Program na jutro 
18.15 Muzyka z płyt 
18.50 Pogadanka aktualna 
19.00 Słuchowisko pt. „Śpiew o Bośni* — z Kra 
kowa 
1940 Pogadanka aktualna 
19,50 Wiadomości sportowe 
20.00 Koncert muzyki lskkiej w wykonania orkie- 
stry Tad. Seredyńskiego — ze Lwowa 
W przerwie o g. 20.45; Dziennik wieczorny 
i „Osadnictwo w Męąkoszycąch* — reportaż 
21.45 „Wielki świar Capowic™ — rwcytacja (do. 
kończenie) — ze Lwowa 
22.00 Muzyka z płyt dla znawców 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorolegiczny i przegląd prasy 
23.00—2.00 Programy lokalne 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
12.15 Program na dziś 
12.20 Parę informacyj 
13.55 Muzyka operowa — płyty 
14.30 Koncert życzeń 
15.42 Łódzkie wiadomości giełdowe 


żw 


Loubre i Pinsąc nie byli tak naiwni, by 
w to uwierzyć. Ot, po prostu temu skąpi- 
radłu lepiej się kalkulowało wydać jeden o- 


168 


Szewc mordercą robotnika | 


Sukces wąbrzeskiej policji Em 


Z Wąbrzeźna donoszą: 

Opinia Wąbrzeźna i okolicy wstrząśnię- 
ta została do glębi potworną zbrodnią, do- 
lkonana na esobie robotnika rolnego Gru- 
bickiego Adolfa. Wracające do domu dzie- 
ici, zauważyły w bagienku rolnika Soboty, 
zwłoki nieznanego osobnika. Zawiadomio- 
ną o zbrodni policja wyruszyła natych- 
miast na miejsce wypadku, gdzie wraz z 
komisją sądowo-lekarską ustaliła stan fak- 
tyczny..Qirubicki zabity został tępym na- 
rzędziem. W związku z ohydnym mordem 
aresztowano jako podejrzanego Basaka 
Antoniego, szewca z zawodu. W krzyżo- 
wym ogniu pytań Basak przyznał się do za 


Tajemnica kajuty Nr. 409 


GEM Aresztowanie 4-ch marynarzy. SES 


mordowania (irubickiego, podając prze- 
bieg zbrodni. Krytycznego dnia wyszedł on 
w towarzystwie Grubickiego w pole, po 
czym siedli nad bagienkiem. Gdy Grubicki 
nacnylił się, Basak przygotowzną poprze- 
dnio pałką uderzył go silnie w głowę, a na 
stępnie do ogłuszonego dał 3 strzały z re- 
wołweru, celując w głowę. Po dokonaniu 
morderstwa, Basak zrabował rower į ze- 
garek zabitego. W czasie rewizji, przepro- 
wadzonej u Basaka, znaleziono dwa rewol- 
wery automatyczne. Zakutego w kajdany 
mordercę przetransportowano do więzie- 
nia przy sądzie grodzkim w Wąbrzeźnie. 
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Z Gdyni donoszą: 

W swoim czasie donieśliśmy o tajemni- 
cy kajuty nr. 409 na m/s „Batorym“; dö 
której zakradł się jakiś mężczyzna, usiłu- 
jący dostać się nielegalnie do Ameryki. 

W wyniku przeprowadzonego w związ- 
ku z tą sprawą śledztwa okazało się, iż 
na terenie Gdyni grasuje jakaś szajka prze 
mytnicza, która za wynagrodzeniem uła- 
twia amatorom zamorskich podróży dosta- 
wanie się do wnętrza statków. 

Jedną z takich szajek zlikwidowano w 
dniu wczorajszym. W ręce policji wpadli 
czterej marynarze, zatrudnieni na jednym 
ze statków utrzymujących regularną komu- 


nikację na lini połsko-zmerykańskiej, któ- 
rzy ułatwiali za słoną opłatą „nielegalne 
przejazdy za ocean, W aferę tę, zakrojoną 
na szeroką skalę, wmieszani są: 23-letni 
Karol Przybyła, 24-letni Stanisław Duda, 
25-letni Franciszek Kuśniarski * 25-letni 
Jan Ciastoń — wszyscy marynarze: 

Ujętych przekazano w dniu wczoraj- 
szym do dyspozycji sędziego śledczego. 

Ze względu na dobro dochodzeń, bliż= 
szych szczegółów śledztwa narazie podać 
nie możemy, Istnieje podejrzenie, iż człon= 
kowie szajki wysłali do Nowego Świata 
większą partię ludzi, 


Zemsia obrabowanego krama rzą 


Z Jarosławia donoszą: 

W godzinach wieczornych rozeszła się 
wieść po Jarosłąwiu, że na polu, w bura- 
kąch, obok rampy kolejowej leży zmasa- 
krowany trup człowieka z poderżniętym 
gardłem. Jak się potem okazało, zamordo- 
wanym był Jan Kalinowski, znany opry- 
szek ną bruku jarosławskim, zwany por 
wszechnie „Krywy” i będący postrachem 


18.00 Aktualności: „Obserwacja napadających sa- 
molotów* 

18.15 Muzyka z płyt 

18.45 Wiadomości sportowe lokalne 

20.55 Dlaczego mamy owoce robaczywe i popla- 


miono? — po ka 
ogbo Muzyke a ae E ENI 


23.00—23.30 Muzyka taneczną z płyt 


.r 


PIATEK, 9 LIPCA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


6.15 Pieśń poranna 

6.18 Gimnastyka 

6.38 Muzyka a płyt 

7.00 Dziennik poranny 

110 Muzyka z płyt 

8.00 Przerwa 

1157 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 

12.03 Dziennił: południowy 

12.15 Skrzynza rolnicza 

12.25 O polskim morzu — pieśni z Katowice 

13.00 Przerwa (Programy lokstae) 

1545 Wiadomości gospodarcze 

16.00 Rozmowa z chorymi — ze Lwowa 

16.15 Koncert rozrywkowy orkiestry mandolinistów 
(z Katowic) 

1645 Reportaż z wystawy paryskiej 

17.00 Koncert 

17:50 „Rozmaryn“ — pogadanka 

18.00 Program na jutro 

18.05 Pogadanku konkursowa 

18.10 Muzyka z płyt 

8.50 Pogadanka aktualna 

19.00 Rapsodie Dcbussycgo — płyty 

19.20 Recital śpiowaczy Eedo Karrisoo — tenor 

19.50 Wiadomości sportowe 


by to syropu, który mu doktór kazał zaży- 
wać po jedzeniu. Wiecie co to jest? Be- 
nedyktyn! Poznałem po zapachu! On go 


biad, aniżeli dwa. Ale ani Loubre, ani Pin- | popija łyżką, żeby nas nie częstować. 
„POPU ) 


sac nie byliby zaryzykowali nie przyjąć za 
proszenia. Trzeba przecież było pilnować 
spadkul.. 

Z powodu tego spadku nie mogli uzgo 
dnić uczuć, które żywili. Z jednej strony u= 
ważali skąpstwo wuja, przejawiające się W 
tysiącznych drobiazgach, za rzecz odraża- 
jącą, a jednocześnie w głębi ducha mówili 
sobie, że im mniej za życia wyda, tym wię- 
kszy pozostawi spadek. 

W praktyce rozbieżność tych poglą- 


dów wyrażała się w uniżonym zabieganiu | 


o względy Barnaby, gdy byli z nim razem, 
i w niemiłosiernym pomstowaniu na niego, 
skoro tylko odwrócił plecy. 

— Czy zauważyliście, jaką ma służącą? 
— mówił Pinsac. — Jeszcze obrzydliwszą 
od poprzedniej! Oczy ma kaprawe, 


| 


IS 


Istotnie wuj dawniej zawsze chętnie wy 
pijał kieliszek likieru przy stole. Nim go 
nie nawiedziła mania skąpstwa, miewał 
wcale nieźle zaopatrzoną piwnicę. Sknerą 
stał się z dnia na dzień, Przyszło to na nie 
go jak nagła choroba, Matka moja pamięta 
łą czasy gdy jako młody człowiek, Barnaba 
nawet potrafił miewać długi i z pewnym roz 
rzewnieniem pokazywała kosztowną brosz- 
kę, którą dał jej kiedyś na imieniny. 

ryb życia, jaki prowadził obecnie, od- 
mawiając sobie literalnie wszystkiego, mu- 
iał nadszarpnąć jego zdrowie. 

To też nadszedł dzień, gdy rodzinka 
znów zebrała się u niego, tym razem w po- 
szukiwaniu testamentu. Znaleziono list: 

„Moi drodzy — pisał wuj Barnaba — 


Pe- wiem, że nazywaliście mnie skąpiradłem, | 


wiem jestem, że umyślnie wynajduje takie |boli mnie, że nazywacie mnie tak po raz 


żeby nam odebrać. apetyt! Zostaje więcej | ostatni. 


dla niego! 
— Ja bo na złość jem tyle, ile 


Bo muszę wam zrobić wyznanie: 
nigdy nie byłem skąpy. Straciłem tylko w 


mogę — niefortunnym przedsiębiorstwie wszystko, 


zwięrza się pani Rodier. == Niech ma na-!co mialem, został mi szczupły fundusik, za 


uczkę, 
— Albo z tym jego lekarstwem — sze 


ptał Loubre. — Niechże z nas nie robi idio|na miłość własna nie pozwoliła mi 


tów. Pod koniec śniadania zaczyna kaszleć 
i prosi o lekarstwo. Przynoszą mu butlę ni- 


(ledwie tyle, co było potrzeba by licząc ka- 


żdy grosz, nie umrzeć z głodu. Wygórowa- 
powie- 
dzieć wam o tym. Zresztą wicdziałemi, że 
nie lubi się ubogich kiewavci. Wolatem 


Trup w buralach. 


całego jarosławskiego świata przestępcze- 
go. Ponieważ wkrótce po znalezieniu cia- 
ła sprawca mordu zgłosił się sam do komi- 
sariatu policji, udało się uzyskać dane, co 
do tła zbrodni. Otóż, na odpuście, który 
jak rok rocznie odbywa się w Chłopicach, 
wsi odległej o 8 km. od Jarosławia, Kali- 
nowski szerzył postrach wśród uczestni= 
ków odpustu i przebił jednego chłopa no= 
żem. Następnie przystąpił do straganu nie 
jakiego Łuca z Jarosławia i porżnął mu no= 
żem parasol, wypędził go do lasu i tam ode 
brał mu pieniądze, jakie ten na odpuście za 
robił, Gdy Kalinowski wracał do domu, Łuc 
wyprzedził go na rowerze i tyż pod mias 
stem dokonał samosądu, AJderzeniem pałki 
ogłuszył Kalinowskiego, A następnie nożem 
poderżnął mu gardło. Zmarły był żonąty i 
pozostawił dwoje dzieci. Energiczne śjedz= 
two policyjne wyjaśni wkrótce szczegóły 
tła i przebiegu zbrodni, 


a 


OLIEN OE N ED, OTI IRR FLET TAE 


20,00 „Z fali na falę" = audycja w wykonaniu kwar 
tetu wokalnego á solistów — z Poznania 

20.15 Dziennik wieczorny 

20.36 Pogadanka aktualna 

21.00 Koncert ofkiesiry marynarki wojennej == 2 
Gdyni (przeź Toruń) 

21.45 „Lubłin* — poemat (kwadrans poetycki) 

22,00 Koncert solistów 

22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
wiadomości meteorologiczne i przegląd prasy 

28,00—2.00 Programy lokalne 

Łódź, jak Raszyn, or; 

12.15 Program na dziś 

12.20 Parę informacyj 

13,55 Muzyka z płyt 

15.00 Jąk spędzić święto? 

15.05 Muzyka salonowa z plyt 

1542 Łódzkie wiadomości giełdowe 

15.00 Nowości techniczny» 

18.15 Koncert z Katowic 

18.45 Łódzkie wiadomości sportowe 

19.00 Rapsoglic Debussyego — płyty z Warszawy 

23.00—23.30 Pół godziny rewelersów — płyty 


REECE ZZA r O rz Z ZEE ESEE O o E 


więc w waszych oczach być „tym skąpira- 
dłem*", Gardziliście mną, ale nie mogliście 
mnie upokarzać, 

Dziś przepraszam was za zawód, któ- 
ry wam czynię. Przepraszam także za mar 
ne Śniadania, które wam dawałem. Ach, 
gdybyście wiedzieli kosztem jakich wysił- 
ków nawet i na to się zdobywałem! ` Ile 
się musiałem nabiedzić, obliczając koszta 
każdego przyjęcia! Przepraszam dzieci, że 
dąwałem im niedobre ciastka, może lepiej 
było wcale ich nie dawać, Ale zbyt wiele, 
by to kosztowało wuja, szczerze przywią- 
zanego do swych siostrzeńców...“ 

Zaległo głuche milczenie po odczytaniu 
listu, 

Zdawałoby się, że powinni byli wszyscy 
się uradowąć, dowiadując się, iż bliski kre 
wuy nie był ohydnym sknerą, za jakiego go 
mieli. Ale zbyt głęboko zakorzenione było 
przekonanie O nim, to też pozostał w ich 
muiemaniu skąpcem, w dodatku, jak się 
okazało, ubogim skąpcem. 

Wtem wszędł z sąsiedniego »okoju je- 
den z kuzynów z butelką syropu w ręce. 

— Wiecie, co to jest? — wykrzyknął. 
— Kreozot! 

Wówczas Pinsac wyraził zgodne uczu- 
cia zebranych: 

— Resztę pieniędzy n 
tyn wydawałł. 


3 lekarstwa kre- 


“ium. Kw. 


a= a 


i 


k 
c 


kwali 
otrzy: 
skich' 
minin 
Przyp 
(aż d 
chęcit 
nia si 

Se 
pijski 
pując 
nowsj 
ski, 2 


T 
BOU 


Pi 
czu l 
Chorz 
prasy 

Je 
„Bezr 
strzog 
tnie, 3 
na $iz 
ną gy 
wa, k 
daje 7 
cącyc 

De 
RO, pi 
sę zw 
mi pu 
cy mc 
intere 
pulg ç 

M 
leezne 
dzypa 
właśn 
bremza 


Me 


op 
Me: 


„śharcE 


w dn. 


MU zy 
boru; 
Wars: 


er 


Wp 
na 


Oi 
kalne; 
przew 

Gió 
Spraw 
zimow 
ciły li 

W 
rować 
celem 
ma gi 
zwisk 
lają © 
robot 

władz 

ST 
SWOlN 
urząd 
impre 

Pi 
szu I 
sSówa 


woła: 


muje 
i XIII 

p 
Wej y 
“ķi, 7 
SWG 
T% 
Teze 
Zyd. 

gu 


'gi 


i 


któ- 
alne 


jí ną 
letni 
uda, 
etni 


raj- 
la 

liż- 
dać 


Dn- 


jata 


wat 


by 


E 

t 

i 

| s, 
3 0 

f 


` f 
KO 


|| 


+ pi 


KKA Q 
BEER 


Postępy polskich 
| czyzn) są bardzo widoczne. Wbrew temu 
co niektórzy pseudo-znawcy mówią, jako- 
by ostatnie mistrzostwa Polski nie przynio- 
jsły nic ciekawego, dobitnie świadczy -za- 
kwalifikowanie się wielu zawodników dù 
otrzymania tak zwanych „kółek Galimpij- 
skich”, to jest odznaczeń ża przekroczenie 
minimów olimpijskich na rok bieżący. 
Przypominamy, iż minima będą co roku 
(aż do 1940) stale podwyższane, aby za- 
chęcić zawodników do stalego doskonale- 
nia się. 

Serię minimów w walce o „kółka ólim- 
jpijskie'* na dzień 1 lipca osiągnęli naste- 
| pujący zawodnicy. 100 m. — Popek, Da- 
| nowski, Górzyński, Krzanowski, Łopuszyń 
| 


ski, Zasłona, Hanke, Trojanowski, 200 m. 
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ośrzymałą seria lekkoaśleiów. 
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lekkoatletów (męż-|— Popek, Maszewski, 800 m. — Kuchar= 


ski, Soldan; Kramek, Orłowski, 5 kim., — 
Noji, Wirkus, Buplieki, Flis, Półtorak, Szy 
mański, Bodal. Kusociński i Karwowski; 
110 m. przez płatki—Hespel, 400 m. przez 
płotki — Maszewski, Gąssowski, Kostrzew 
ski, w dal — Hanke, Nowak, K. i M. Hof- 
man, Chmiel; w zwyż— Kalinowski, K. Hof 
man, Chmiel, Gierutto, Draga, Hanke, Nie 
miee; tfyczka — Sznajder, Klemczak, trój- 
skak — M, | K. Hofman, Luckhaus i No= | 
wak. Oszczep — Lokajski, Turczyk, Wojt- | 
kiewicz, F. Mikrut, młot — Kocolt, Węglar | 
czyk, Więckowski i Kiełpikowski. 

Druga lista minimów podwyżkowych 
obowiązuje do 15 sierpnia, a trzecia — do 
I listopada. 


m 


Tylko w Poznaniu 


powinien odbyć się mecz lekkoatletyczny Polska-Niemcy 


Przeniesienie międzypaństwowego me- 

czu lekkoatletycznego Polska — Niemcy z 

| Chorzowa do Warszawy domaga się część 
prasy warszawskiej, 

Jedno z pism stołecznych tak oto pisze: 
„Beznadziejna frekwencja widzów na mis 
strzostwach w Chorzowie świadczy dobi= 
tnie, że na wielkie zainteresowanie meczem 
jna Śląsku liczyć absolutnie nie można. Peł- 
inà gwarancię kasową daje tylko Warsza- 
wa, która na wielkie i poważne imprezy 
daje zawsze pełny kontyngent dobrze pła- 
cących widzów. 

Dochód z meczu naprawdę sensacyjne- 
80, powinien przecież poważnie zasilić ka 
sę związkową, świecącą dotąd chroniczny= 
mi pustkami. Dobry, udany mecz w stoli- 
cy może w dużym stopniu powiększyć za= 
mteręsowanie lekką atletyka i dać jej Im- 
puls do dalszego rozwoju”, 

Y powiemy inaczej. To co mówi sto- 
leczne pismo, nie jest ścisłe. Szereg mię- 
dzypaństwowych imprez lekkoatletycznych 
właśnie w stolicy zrobił klapę finansową. 


| RZEZ CE ROZA OO WDT IT O OONA 


Mecz Polska- Włoch 


o puchar Europy środkowej, 


Mecz tenisowy Polska — Włochy o pu- 
harFtropy- środkowej, mający odbyć się 
w dn. 30 bm, do 1 sierpnia w Warszawie 
został odwołany na prośbę Niemieckiego 
Związku Tenisowego, który w tym czasie 
Przeprowadza mistrzostwa Rzeszy. 

Zarząd PZLT. zaproponował włoskie- 
ma związkowi dwą nowe terminy do wy- 
WE pe 8 lub 13 — 15 sierpnia br. w 

arszawie, 

EZR m O TOSTER ZRP PAY 
4 _. 2 > 
Wpłacajcie świadczenia 
4 o . a 
na najbiedniejszych. SAB 

Odbyło się zebranie Sekcji Zbiórki Lo- 
kalnego Komitetu Funduszu Pracy pod 
przewodnictwem dyr, J- Wolczyńskiego. 

Głównym tematem obrad zebrania była 
sprawa iwkasowania świadczeń na pomoc 
zimową od tych osób, które ofiar hie wpła 
Ciły lub wpłaciły częściowo. 

W związku z tym postanowiono skie- 
rować delegatów Komitetu do tych osób, 
celem ustalenia przyczyn nie wywiązywa- 
Ma się z obowiązku obywatelskiego. Na- 
zwiską osób, które się „złośliwie“  uchy= 
'ają od świądczeń na pomoc zimową beze 
robotnym, będą podane do wiadomości 
władzom centralnym Komitetu. 

Sprawy spieniężenia ofiarowanych, w 
swoim czasie na pomoc, obrazów oraz 
urządzenia imprez, przekazano podsekcji 


imprezowej, 

Przyjęto do wiadomości pismo Fundu- 
szu Pracy, Że 50 proc. wpływów zainka- 
sowanych z zaległyga świadczeń, zosta- 
nie przekazane Lokalnemu Komitetowi na 
doraźną pomoc bezrobotnym i najbiedniej- 
szym w Łodzi. 

Poza tym utworzono 8 Komisje Od- 
wółąwcze oraz Podsekcję Imprezowa, Prze 
wodniczącym I Komisji został wybrany p. 
Zygmunt Fiedler, zastępcą — p. Ryszard 
Frapktrs (obejmuje Urzędy Skarbowe I, M, 
Mi Iy.). Przewodniczącym Il Komisji — 
| Józef Jabłkowski, zastępcą — p, 
Władysław Rymkiewicz (obejmuje Urzędy 
Skarbowe V, VI, VII i VIIL). Przewodni- 


d VT. 


czącym IU Komisji — dyr Stanisław Jarra, 
"astępcą — p. Karol Chądzyński (obei 
muje Urzędy Skarbowe IX, X, XL XII 
i XII). 


Przewodniczacym 
wej wybrany został dyr. Józef 
ki, zastępcą — p. inż-ową 
śwódzka. 

Komisje Odwaławcze. i Podsekcja Im- 
Wezowa beda ! tlowały w lokalu biura 

tydziełu Opieki Spolecznej Zarządu Miej 

go w Łodzi, ul. Zawadzka Nr. 11, 


gie nielro 
gie pielro 
PZF 


podsekcji imprezo- 
Wolczyn- 


Vanda Wo- 


Bądźmy objektywni. Zawody z Nieme 
cami winny odbyć się tylko w Poznaniu. 
Tylko Poznań ma publiczność lekkoatle= 
tyczną. I ma dziś na miejscu pokaźną gru- 
pę zawodników, wchodząńg'ch w skład re- 
prezentacji Polski. l 


Więc proponujemy: tylko Poznań. 
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Życie sportowe Zgierza 
PROGRAM CIEKAWYCH IMPREZ. 


Pod przewodnictwem prezydenta J. Świercza 
przy udziale kierownika sekcjęi lekkoatłetycz-= 
nej Miejskiego Komitetu WF. i PW. p proi. 
Banąchowskięgo odbyło się w Zarządzie Mieję- 
skim zebranie kierowników k'ubów sporłowych 
na którym zastanawiano się, jak ożywić życie 
sportowe naszego miasta. Ustalono też kalen- 
darzyk imprez sportowych w sezonie  bieżą- 
cym. Odbędą się więc w sierpniu zawody ko- 
larskie o nagrodę przechodnią Miejskiego Ko- 
mitetu WF, | PW, na trasie 100 km. Organiza 
cię ich powierzono trzem klubom, najbardziej 
zaawansowanym w tej dziedzinie sportu: ZP 
MP _ „Orlę”, ZKS, i „Boruty”, 

Zawody strzeleckie o puchar wędrowny 
Mieiskiego Komitetu WF, i PW. odbędą się w 
pierwszej połowie września, zorganizuje je do 
tychęzasowy posiadacz nagrody KS. „Boruła”. 

W dn. 5 września rb. odbędą się zawody 
tekkoatletyczne o mistrzostwo Zgierza į nagro 
de przechodnią prezydenta J. Świercza. 

W ciągu sierpnia odbywać się będzię turs 
niej w koszykówce i siatkówce o nagrody prze 
choduie Miejskiego Komitetu WF. i PW. 

Ráv nież w sierpniu na Stadionie Miejskim 
odbywać się będą próby POS. w każdą soba 
tę od godz. 17 zaś w niedzieę od godz. 8 do 
10 rano na Stadionie obecni będą sędziowie 
sportowi którzy upoważnieni będą do przepro 
„,wadzania prób. Poszczególne kluby głosiły 
bardzo licznę zastępy swych członków — kan 
dydatów do POS-u, Niezrzeszeni jednak prosze 
ni są również o liczne wzięcie udziału w. zdo- 
bywaniu Państwowej Oznaki Sportowej, która 
jest Symbolem- zdrowia i tężyzny, Źsierzanie 
tym nardziej powinni zainteresować się P. O. 
S-.cłh gdyż miasto nasze zdobyło nagrodę prze 
choduią wrjewody łódzkiego za największą 
ilość zdobytych POS-ów w latach ubiegłych. 
Punktem honoru i naszej ambicji wino być 
utrzymanie tej nagrody i przez trzykrotnę zdo 
bycie jej i pozyskanie na zawsze. 

Obecnie został oddany do dyspozycji k'u- 
bów Miejski Stadion Sportowy.. Organizacje 
w.nny korzystać z niego jak naliczniej. Nale- 
ży też zgłosić się do Zarządu Miejskiego w ce 
lu uzyskania tęrminu używania boiska. 


NOWI SĘDZIOWIE LEKKOATLETYCZNI. 

Pod kierownictwem prof. A. Banachow- 
skiego odbył się w Zgierzu kurs dla sędziów 
lekkoatletyczpych, na który uczęszczało 12 
osób. Na egzamin jednak z różnych przyczyn 
przybyło jedvnie 7 osób, które też egzamin 
ten przed komisją sędziowską ŁOZLA, do- 
brzę zdały, Wszyscy, którzy nie mogli być 
mogą złóżyć egzamin przed komisją w 
ŁOZLA. 

„Egzamin w Zgierzu zdali pp. Andrzejew- 
ski Leon, Działąk Jan, Dynowski Bronisław, 
Muszyński Władysław. Nowak Franciszek, 
Ozorowski Jan j Zielonka Czesław ze Związ 
ku Podoficerów Rezerwy, 


WIELKIE ZAWODY LEKKOATLETYCZNE. 

W niedzielę, dn. 11 bm. o godz. 15-€j na 
Stadicnie Miejskim w Zgierzu odbędą się 
wielkie zawody: trójmecz lekkoatletyczny O 
mistrzostwo okręgu między drużynami: Wi- 
ma — Kruscheender — „Boruta“, Będą to 
niewątpiiwie największe zawody lekkoatje- 
tyczne, jakich Zgierz dawno nie widział, Star 
tować bawiem będą czołowi lekkoatleci 
okręgu. Drużyny zamiejscowe wystąpią w 
swych najlepszych składach z Lachem, Ani- 
kijewem. Modzelewskim i Langem na_czeie. 
Barw „Boruty” bronić będą Poliński, Tom 


PARE RZEZI TY OORZT SZOSĘ ZWRACAC 


„PRAWDA O SOWIETACH* 

Na półkach księgarskich ukazała się 
książka F. Olechnowicza' „Prawda o So- 
wietach', będąca autentycznym wspomnie 
e Z 7-letniego pobytu w więzieniach 
sowieckich. Książka ta winna znałeźć się 
jw każdej bibliotece, a nawet domu prywa 
ki gdyż odmalowuje plastycznie okro- 
pieństwa tak wychwalanej przez agitato- 
rów komunistycznych rzeczywistości So- 
| vieckiej. 

Cena książki w detalicznej 
lieso zaledwie I złoty 


czak, Jasiniak i inni. | 


-.. | 22618 
sprzedaży | Sak- 
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Międzynarodowy Związek  Łyżwiarski | 
wyznaczył już termiiny mistrzostw świata i 
Europy, a mianowicie: 


Mistrzostwa Światą w jeździe figuro- | (Czechosłowacja). 


wej parami — Berlin 17-go lutego. 


JW PEŁNI LATA 


Ę wyznaczono już terminy mistrzestw łyżwiarskich | 


panów — 25 i 26 stycznia w St, Móritz. | 
Mistrzostwa Europy w jeździe figuro- | 
wej parami 29 stycznia w  Tropp3uf 


Mistrzostwa świata w jeżdzie panów! 


Mistrzostwa Ewropy w jeździe pań il— 5 i 6 lutego w Oslo. 


l 
j 


Sport w kilku słowach. 


— W dniach 24, 25 i 26 lipca odbędą 
się w Bielsku mistrzostwa pływackie Pol- 
ski. Chcąc wysłać na te zawody jak najsil- 
niejszy zespół Łódzki Okręgowy Związek 
Pływacki zarządził eliminacje, wyznacza 
jąc minima, Pierwsze eliminacje odbyty 
się ub. niedzieli na pływalni ŁKS-u a w nie 
dzielę 11 bm. odbędą się dalsze konkuren 
cje: 100 mtr. stylem dowolnym pań, 100 
mtr. stylem grzbietowym pań oraz 100 i 
200 mtr. stylem klasycznym panów. Do- 
tychczas zakwalifikowała się na wyjazd do 
Bielska Kowalska z ŁKS-u, która czyni 
szybkie postępy i poprawia rekordy okrę- 
gu, wykazując doskonałą formę. W konkute 
rencjach męskich, pod nieobecność Elsnera 
i Gintera (odsługują wojsko) pozostali za 
wódnicy nie wykazują dobrej formy i wat- 
płiwe, czy któryś z nich będzie na mistrza 
stwa wysłany. Projektowane jest nato- 
miast wysłanie sztafety kobiecej 3x100 
mtr., która ma szanse zajęcia dobrego miej- 
sca, 


— Przed paru miesiącami Polski Zwią- 
zek Pływacki zawiadomił LOZP., że przy- 
dzielą do Łodzi na miesiąc lipiec amerykań 
skiego trenera Steppa, który dojeżdżać bę- 
dzie z Warszawy i będzie prowadził na 
pływalni ŁKS-u treningi. Tymczasem nad- 
szedł lipiec, 4 o trenerze amerykańskim w 
Łodzi jakoś nic nie słychać. 


Ciągnienie Pożyczki 
œ Inwestycyjnej. <= 


Wczoraj w trzecim dniu ciągnienia Pożycz- 
ki Inwestycyjnej IE emisji padły następujące 
wygrane: i 

(Pierwsza liczba oznącza nr serii, druga — 
nr obligacji); 

Wygrane po 500 zł: — 19-50 91149 
124—27 196—43 198—25 285—25 288—3 321--8 


449—43  461—48 500—8 688—8 721—49 
7109—25 7471—25 887—27 881—8 980—27 
1015—50 1029—8 1037—17 1096—25 1128—8 
1201—18 1213—50 1535—17 1480—26 1449—33 
1509—3 1529--50 1598—50 1723—8 1810—43 
1852—49 1886—27 1843—498 1874—27 1954—$ 
2000—50 2047—49 2085—18 2092—25 2173—33 
2339—43 2313—27 2834—25 2345—49 816—3 


2582—27 2611—43 2680-27 2655—49 2708—17 
2742—33 278817 2833—17 2948—17 3072—43 


3075—49 3110—33 3144—17 3181—49 3219—17 
3401—27 3410—27 8434—33 3523—18 3890—27 
3703—50 3724—25 8837—18 383489—49 3951—49 
4038—33 4117—18 4193—25 4152—33 4189—17 
4288—50 4348—25 4349—17 4432—33 4448—27 
4542—49 4614—49 4604—50 4638—50. 4649—18 
4731—17 4734—43 4792—33 4833—25 4077—25 
4983—33 5006—25 5065—17 5084—43 5230—50 
5235—33 5295—18 5383—33 5445—25 5450—49 
5495—50 5519—18 5547—8 5563—49 5612—18 
5619—50 5669—17 5676—33 5707—33 5760—48 
5861—50 5969—33 6005—8 6073—27 6199—$ 
0273—18 6281—17 6336—48 6879—85 6889—43 
0391-—50,6487—33 6495—43 6575—17 6716—18 
6720—27 6800—650 6890—43 6950—33 7185—43 
72293 7290—18 7332—3 7368—33 7458—3 
7535—33 7626—33 7662—50 7709—25 7160—25 
7839—17 8051—17 8092—3 8162—I8 8165—33 
8180—43 8199—50 8212—3 8223—8 8310—50 


359—17 
8540—25 


8873>—8 


8401—18 8445—27 8464—18 
8596—33 8607—49 8661—43 
8821—49 8825 50 8836—48 
8869—50 8941—33 8994—3 9231—43 
9295—33 9310—8 9338—33 9540—18 9602—3 
9811—49 9667—43 9737—25 9746—33 9810—27 
9825—8 9939—33 10083—33 10119—33 10154— 


£476—18 
8750—27 
8855—43 


8855—8 


49 10168—27  10243—8 10835—3 10344—49 
10344—33  10868—8  10400—25 1046218 
10521—18 10527—8 10588—3 10868—419 
10943—17  11010—49  11028—8 11068127 
11141—$  11161—18  11201—48 - 11283—27 
11529—43  11334—38  11537—25 115728 
11659—25  11671—49  11762—38 11799—33 


11845—38  11922—33  12025—50 12044—18 
12065—27  12129—3  12302—49  12366—38 


12528—49 
12856—338 


12541—27 
12934—8 


12782—18 
12937—25 


12822—27 
12968—17 


12977—25 13131—50 13216—33 1333718 
13381—25 13390—18 3410—3 13332—58 
13442—33 13503—38 3508—3 13620—58 
137443  13845—338  13960—83  14088—49 
14120—27  14204—48  142144—38 1424743 


14270—18 
14568—38 
14894—50 
15199—18 


14382—50 
14622—33 
14912—27 
15261—8 


14424—38 
14632—49 
14996—27 
15295—17 


1447538 
14846—18 
15075—18 

15592—33 


15595—3 15708—50 15743—17 15852—8 
15974—3 16068—25 16104—25 16217—8 
16318—50  16392—938  16578—38 16590—33 


16681—8 
16740—49  16827—38 
16980—33 16981—50 


noną__ 0 FRDĄ__A6 
(EOY (Do aa 


17447—33 7524—18 
17926—43 17941—27 
18154—33 18182—33 
18266—27 18291—17 
18448—33 18586—3 

15620 17  18606—49 
18922—27  19049—18 


19267 


16595—83 16681—25 
16836—43 
17017—8 

17360—49 

7543—43 
17984—33 
18178—8 
1837149 

18598—38 
15694—25 
19112—50 


16694—3 
16882—18 
17071 —43 
17435—50 
17545—8 
18123—38 
18253— 


18429—33 


18699—509 
19138—17 


49 0335—8  19371—25  10403—17 
19420—50 19659—8 19707—25 19812—49 
13850—18  19859%—490 1907—33 202388 —43 


20270—33 


20556—33 


20281—18 
20878—17 


20294——50 


20818—43 


20415—25 
20829—2 


+ 
a 
a 


21011—48 '21024—17  21106_43 211953 
21132—17% 21198—17 21210—8 21392—$S 
2496—43 21519—17 21530—43 


21580—27 | 
21844—50 | 
22055—8 
22205—27 
22599—32 | 
22780—3 
22975—8 


215858 
21888—43 
22083 _8 


21643—27 
21036—27 
22267—18 
223494—25 
22695—17 


22839—3 


21693—18 
22042—9 

22267—18 

22558—27 
22108—25 


22967—38 


18622—17 | czele. Ceny zniżone. 


— Rozgrywki pilkarskie o mistrzostwo , 
klasy B w okręgu tódzkim zostaną zakoń- ! 
czone w poszczególnych grupach 18 lipca. | 
Następnie mistrzowie grup walczyć będą o 
wejście do klasy A. W grupie łódzkiej sy- | 
tuacja jest już wyjaśniona. Tytuł mistrza: 
grupy ma zapewifichy Sokół ze Zgierza, a 
na degradację do klasy C została skazana 
Bar-Kochba. | 

— W nadchodzącą niedzielę odbędą ; 
się dwa trójmecze lekkoatletyczne a mi- 
strzostwo drużynowe okręgu łódzkiego: 
ŁKS. — Sokół — Zjednoczone i Boruta — 
Kruszeender — Wima. Frójmecz ŁKS. — 
Sokół — Zjednoczone odbędzie się na stą= 
dionie Wimy o godz. 9-ej rano, drugi trój 
mecz Boruta — KE. — Wima zostanie to- 
zegrany o godz. 15-cej w Zgierzu ua Sta- 
dionie miejskim. 

= W końcu września zarząd ŁOZB. 
zorganizuje imprezę sportową przy współ 
udziale Zarządu Miejskiego i Okręgowego 
Urzędu W. F. i P. W. Program imprezy za- 
wierać będzie prelekcja na temat korzyści 
jakie daje uprawianie boksu. Zademonstro 
wana będzie również zaprawa bokserska. 
Podobne imprezy maja się odbyć również 
w miastach prowincjonalnych. 

ŚLUB SPORTOWCÓW. 


Wczoraj w kościele św. Krzyża w Ło- 
dzi odbył się ślub znanej lekkoatłetki — 


olimpijki p. Marii Kwaśniewskiej z p. 
Krzysztofem Trytko z Krak „a, wybi- 
tnym sportowcem, 

Młodej parze  serdęcznie życzymy 
wszelkiej pomyślności na nowej dródze 
życia. 


. . 
Podziękowanie 

Tą drogą składam pp. przedstawicielom władz 
państwowych, samorządowych, wojskowych, organi: 
zacjom wojskowym, społecznym, instytucjom, fir 
mom, sklepom właścicielom nieruchomości — wszy 
stkim, którzy w jakikolwick sposób przyczynili się 
do uświelnienia uroczystości „łygoduia Morza* na 
terenie m. Lodzi — gorące wyrazy podziękowania, 
Przewodniczący Komitetu „Tygodnia Morza* 

WŁ. LANGNER gen. bryg. 


Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRAJOZNAW. 
CZEGO, 

Odział Łódzki PTK. organizuje w miesiącach 
lipcu i sierpniu br. następujące wycieczki: 

w dn, 11.7 br. do Piotrkowa—Sulejowa i w dok 
nę Pilicy wycieczkę prowadzi p, W, Kałużny. w du. 
18.7 br. do Sieradza, w dn. 25.7 do Lutomierska — 
Mikołajcwic—Wodzierad, prowadzi dr. J, Dylik 
w dn. 1.8, br. do Konina — prowadzi p. Rasżyński 
w dn. 8.8. br. do Tomaszowa — Inowłodza—Ujazdut 
— prowadzi p. Kałużny, w dn. 15.8. he, do Poddębie 
t Uniejową — prowadzi p, Mix, 22.8. da Grotnik — 
prowadzą pp. Rutkowski i Mix w dn. 29.8. do Lu- 
tomierska — Szydłowa — Puczniewa — prowadzi 
p. Mix. 

Zapisy na wycieczkę do Piotrkowa—Sulejowa ti 
w dolinę Pilicy przyjmuje Sekretariat Oddz. P.T. 
K. w Łodzi Al. Kościuszki 17 we wtorki j piątki w 
godz. od 18 — 20 Koszt wycieczki dla członków zł. 
4.50 dla gości 4.80 zł. Wyjazd w dniu 11.7 br. o godz. 
T-ej powrót w godzinach wieczornych. 7 

Qdczyty związane ściśle z programem prac Od: 
działu rozpoczną się w miesiącu wrześniu br. na 
tomiast w miesiącach lipcu i sierpniu odbywać się 
heda pogadanki, na których członkowie podzielą się | 
wrażeniami z odbytych wycieczek. $ 

Członkowie Towarzystwa pragnący zaopatrzyć 
legitymacje w nalepkę Ligi Popierania Turystyki na 
rb. proszeni są o zgłaszanie zapotrzebowań przynaj 
mniej pa tydzień wcześniej. 


Co nas po pracy rozweseli? 

Teatr Letni (Piotrkowska 94) — Żoł- 
nierz królowej Madagaskaru". 

Casino: — Skamieniały Las. 

Corso: — I Madame Dubarry; II Piekło 

Chin. 

Europa: — X — 27. 

Grand-Kino — Błękitna parada. 

Ikar — Dwa dni w raju. 

Metro — Barbara Radziwiłłówna. 

Palace: — „Varietes'". 

Przedwiośnie: — Metropolitan. 

Rakietą — Sam na sam. 

Rialto. Miasto Anatol. 

Stylowy — Trędowata, 


TEAFR LETNI W PARKU STASZICA 

Dziś w czwartek i w piątek teatr nieczynny. | 

W sobotę i w niedzielę o godz. 9-ej wiecz. wy- 
borna komedja Jerzego Feydeau „Dudek“. Publiez | 
ność bawi się doskonale oklaskując tak samy sztu 
kę jak i wykonawców z  Chojnacką,. Gosławską, | 
Łęcką, Skrzydłowską, Tymowską, Hierowskim, Kon. | 
dratem, Winawerem i reżyserem H. Szłotyńskim na 


TEATR LETNI PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ 94. 

Podobnie jak w Warszawie świctna starowar: 
szawska farsa Dobrzańskiego „Żołnierz królowej Ma 
dagaskura* w wybornej przeróbce Juliana Tuwima | 
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Waluty, dewizy : amije 
PAFUWRY PAŃSĘYWOWE NADAL MO- 
CNIEJSZE. 

Mocna tendencja w Griale papierów państw 
wych w dalszym ciągu była utrzymana, Obr 
ty małe, kursy kształtowały się zwyżkowo, 


WIĘKSZĘ ZALNTERESOWANIE LISTAMI 
ZASTAWNYMI, 

W dziale prywatnych papierów lokacyjnych 
panował nastrój mocniejszy, obroty były oży- 
wione, 

W grupie stołecznych listów zastawnych 5 


proc, Listy tawne Tow. Kredyt. m. Warsza 
wy starę podwyższyły kurs o 0,26, proc. nata 


miast b proc, Listy Zast, Tow. Kredyt. m. 
Warszawy nowe straciły o 0,25 proc. Po nie- 
zmienionych kursach zakupywano 8 proc. Li- 
sty Zastawne Tow. Kredytowego Przemysłu 
Polskiego, Większej zwyżki doznały dziś 4 i 
pół proc, Listy Zastawne Tow, Kredyt. m. War 
szawy, podwyższając kurs o 1,25. Natomiast 
4 pół proe. Listy Zastawne Tow. Kred. Ziem, 
w Warszawie zakończyły zebranie kursem u- 
trzymanym na poziomie notowań z dnia po- 
przedniego, 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Pożyczka Inwestycyjna I em. 65,00 Premio 
wa Pożyczka Dolarowa ser. Ill 37.90, Pożycz- 
ką Konsolidacyjna 1936 roku 54.25, Wewnętrż 
na Pożyczka Państwowa 1937 roku 51.25, Li- 
sty Zastąwnę Państwowego B-ku Rolnego 83.26 
Listy Zustawne Państwowego--Banku Ralnęgo 
94.00, Listy Zastaw. B-ku Gospodarstwa Braj 
H-V em, 83.25, Listy Zastuwne Banku 
Kraj. I em. 94.00, Obl. Kom. B-ku Gosp. 
IIH em. 84.25, Obl. Kom, R-ku Gosp. 
I em, 94.00, Listy Zastawne B-ku Gosp. Kraj. 
I em. 81.00, L. Z, B-ku Gosp, Kraj. II-VII em. 
81.00, Obl Kom, B-ku G, Kraj. I em. 81.00, 
Obl, Kom, B-ku Gosp, Kraj. H-HI i INN em 
81.00, Obl, Kom. B-ku Gosp. Kraj, IV em. 
81.00, L, Z. Tow Kredyt, Przem. Polskiego 
65.50, L. Z. (gwar) T, Kr. Ziem. w W-wie ser 
1924 roku wart, kuponu 617, L. Z. Tow, Kred. 
Ziem, w W-wie ser. V 54.75, L, Z. Tow. Kredyt. 
m Warszawy 57.75, L. Z. Tow, Kredyt. m. 
Warszawy 61,76, Ł Z, Tow, Kredytowezo m. 
Warszawy 1933 roku 60.75, L. Z. Pozn. Ziem- 
stwa Kredytowego ser. K 51.76, L. Z, Tow. 
m. Częstochowy 1933 r, 51.75, L. Z, Tow. Kre 
dytowego m. Łodzi 1983 r 53.50, L. Z. Tow. 
Kredytowego m, Radomia 1938 r. 48.00 Poż. 
Konw, m. Warszawy 1926 roku 62.00 


AKCJE — SPOKOJNE 

Na zebraniu gjęłdy panował nastrój spokoj 
ny, obroty były umiarkowane „ogółem w trans 
akcjach zanotowaro 4 gatunki papierów dywi- 
dendowych . 

Bank Polski 100.009, Warsz. Tow. Fabr. 
Cukru 29.50, Węgiel 21.50, Ostrowiec ser. B. 
25.00, 

, GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawo, 8. 7. Urzędową ceduła giełdy zbo 
zbożowo + townrowej w Warszawie. J 
Pszenica jednolita 29,00—29.50, zbierana 
28,50 — 29.00, żyto I stand, 23.75 — 24.00, 


Poznań, 8, 7. Urzędowa ceduła giełdy zbo- 
towo .« towarewej w Poznaniu. 

Ceny transakcyjne — nię notowane. 

Ceny orientacyjne: żyto 23.75 — 2400, 
pszenica 27.25—27.50, mąka żytnia standarty 
nowe I gat. 0-70 proc. 33.50; 0-82 proc. 81.50; 
żytnia razowa 0-95 proe., 29.00; pszenna stań 
darty nowe I gat. 0-65 proc. 41,00 


vr 


Talony žywnaściowe dla 
najbiedniejszych 


Lokalny Komitet Funduszu Pracy roz- 
począł wydawanie talonów  żywnościo- 
wych najbiedniejszym i bezrobołnym na- 
szego miasta w biurze rozdziału (Cmen- 
tarna 10-a, w godz. od 8 do 13). 


CIEKAWA PROPAGANDA KAWY „ENRILO* 
NA WYSTAWIE „PRACA I KULTURA WSI“ 
W LISKOWIE. 

Z interesującą propagandą wystąpiła na wy- 
stawie, poświęconej „Pracy i kulturze wsi* w Lisko- 
wie, największa krajowa fabryka środków kawo- 
wych — firma Henryka Francka Synowie SA., ent 
ną w całej Polsce z doskonałej kawy zdrowią pod 
nazwą „Enrilo". 

Wchodzimy na teren wystawy w porze obiado- 
wej, kiedy to przejeżdzający tłumnie na wystawe 
więśniacy spożywają obiad naprawdę tani, gdyż ko- 
sztuję tylko 55 groszy, wydawany Maraniem Komi: 
tetu Wystawy z kuchen polowych. Po zjedzeniu te 
go obiadu spotyka posilujących sie miła niespodzian- 
ka. Oto tąż olok pawilonu kuchennego ulokowane 
zostało sloisko firmy Henryka Francka Synowie $. 
A., w którym wycieczkowiczę częstowani są porcją 
doskonałej kawy „Knrilo”, 

Z trudem przeciskamy się do stoiska firmowe 
go, wokół którego zgromadzili się tHumnie chętni 
popróbowania tak wyśmienitej kawy. Próbujemy rów 
nież przy stoisku naprawdę doskonałej kawy „Earł- 
lo“, której przyrządzenie jest niezwykle ułatwione 
dzięki temu, że znajduje się ona w sprzedaży w sta 
nio zmielonym i nie potrzeba do niej dodawać żad 
nej przyprawy, Dowiadujemy się, że kawa „Enri- 
lą* zawdźięcza wiolka swą wydajność użyciu przy 
produkcji wyłącznie najszlachetniejszych surowców 
krajowych, przy czym posiada ona również bardzo 


|wiele cennych zalet odżywczych i zdrowotnych. 


Jak się dowiadujemy, prod. f-my Henryka Fran: 
cka Synowie S. A. poważnie przyczynia się do zasi- 
lenia rolnictwa rodzijnęgo przez pokrywanie u nie 
ko swego olbrzymiego zapotrzebowania na surowce, 
przysparzając w ten sposób rolnictiwu wiele korzyści. 

Obserwując na miejscu ogromne powodzenie i 
zainteresowanie tej oryzinalnej imprezy propagan 


|dowej, przekonani jesteśmy, że w związku x wyma 


wą powiększą się szerokie rzesze zwolenników kawy 


z miejsca zyskała ogromny sukces również į w Lo- |* inrilo“ a licznych nowych sympstyków, którzy do 


dzi, „Żołnierz Królowej Madagaskaru* grany jest co | 
dziennie o godz. 9-ej wiecz. z Mrozińskim, Ankwicz, 
Dabrowska, Dunajewską, Połomską, Sykulską, Mos 
drzeńskim, Gurynowiczem, Korwinem i reżyserem 
sztuki K. Tatorkiowiczem w r-t. w nvrh Ceny | 
zniżone. 


Jutro na cbisdg 
Zupa jarzynowa. Bitki cielęce; kartofle, 
kapusta. Kompot z wiśni. 


tej pory nie micli okazji zapoznania się z lak dosko- 


|nułym napojem jakim jest kawa „Enrilo*. 


WINSZUJEMY 
lutro: Weronice. 
Wschód słońca 3.39 
Zachód słońca 19,58 
Długość dnia 16.19 
Ubyło dnia 13 
Tydzień 28 


Li 


‘ye 


Musimy l 
Gdybyśmy mogli porozumieć sie Naszą n oda nić Bombo! Chcę, abyś się przebrał i powrócił do 
+ à i i : y elo : " $ : z APP Í 
£ tymi tajnymi związkami tukylców, lkiwań se PO wioski, którą minętiśmy dzisiaj, Dowiedz się, kie: 
odnależlibyśmy mego syna Jak ich Mam 


dy widziano białego człowieka w tych stronach. 4 p 


kłoni 


Tak, sahibie ni 
powrócę F Wi 

przed północą. ju tycł 
Daleko w dzikiej i niedostępnej dżungli 


Birmy, Polak Jan Sarnecki. zwany „Po: 


strachem dżungli”, szuka zaginionego 
syna Piotra Hawkinsa. Obaj późnym dzy za 
wieczorem siedzą w namiocie a ne 
odbiorz 

Jest 
trzaski, 
przyjąy 
mają s1 
stworz: 
ewertu 
To jest wiadomość. Słuchaj: „To jest nasze sze zja 
ostatnie ostrzeżenie „Postrachu dżungli, Opuść ska te 
natychmiast Birmę, Podpis: uTygrysi pazur”, Co? należąc 
Chcą walki? Będą ją mieli. Ws 
ru Pioż 
ności, « 
{dia prz 
nej po; 
w tym 
zarzutu 
sków, 1 
odbioru 
ła. Jeże 
gów al 
na pog 
biór to 
dalekie 
biorniki 
łą, typ 
niu ba 
dalekic 
donosi 
je, Gdy 


. z oe Pantoflarz, 4 | A y niao 
= e kaag glosnika. e a Mondyinyey wł niemdowane klity =: 


du daj, 
Dzięki falom radiowym możliwym się Iz tego właśnie wynika bardzo dziw- CIEGĘ WE REZULTATY ANKIETY EEB wych i 


vi rze 4 si 
chodnić 
one w 
skłańnc 
dy im 


W kilka godzin później 


P i run} 
Sarm:cki budzi Kolu Byliimy wszyscy na po terunkach 


Chodź prędko, Widzieliśmy, jak wybie ct na polo zo 
i ę , dł martwy, 
Tuanic Bombo... rzag y WRZE LT 
Co się stało, Ko a 
Kolu? 


| Go tam przyczepło- 


po do strzały? 


Jalszy ciąg za tydzień. 


f czesne połączenie z sobą kra-| ne i nieprawdopodobne zjawisko, a mia- 
jów, leżących daleko od siebie na po- | nowicie: 


audycji jakiejś odległej stacji mo 


studeńtki, Większość klientek w zakładach 
wierzchni naszej małej planety, która jest żemy słuchać o wcześniejszej porze ani- 


fryzjerskich i gabinetach kosmetycznych 
lo kobiety pracujące, Jak pogodzić wyniki 
ankiety z tymi danymi cyfrowymi? Trudno 
wprost z sobą to jakoś powiązać, 


niedawno ankietę na temat tego, jakie ko- 
biety podobają "się- bardziej mężczyznom: 
malowane czy też nie ozdobione żadnym 
sztucznym dodatkiem, 


Jedno z pisni londyńskich jake ko-| 


dia nas całym „światem, Odległości prze |żeli słuchacze mieszkający tuż przy samej 
` cji. Np. odbieramy jakąś rozgłośnię Je- 


sialy po prostu istnieć dla tego gońca, któ- | ste { 
ry obiega. zićmię naokoło 8 razy w ciągu jżącą daleko od nas na wschód. Z różnicy 
jednej sekundy. Taki szybkość rozwinąć ; obowiązujć 


GUY 2 ARPAN ED. PL  BATAB IM ert U. 148 Bar 
ją: go czasu wyniknie, że shi- R a pikiety. Wypad bardzo zna- Chyba, żeby przyjąć tę dosyć mewiary= przy © 
może tylko światło — 300.000 kilometrów chacz rozało i np. jap ński i, zamieszka- miennie, k 0 ze Znaczna więk- godną ewentualność, Że kobiety angielskie 
ną sekundę. ły w jej strefie czasu odbierze audycję we szość mężczyźn *%óli kobiety niemalowa-|bardzo niewiele interesują Się zdaniem 


Jest coś niezwykleądziwnego w równo- właściwej porze jej nadania, więc dajmy 


nę, naturalne, ubrane prosto bez przesa- 
czesttym odbiofze zjawiska zachodzącego |na to o godz. 15; Tę samą audycję odbie 


mężczyzn, jeżeli idzie o ich pPowierzchow= 
enel; krzykliwej elegancji. É 
M 1 ` 1, | Í vep 


ność. Pi 


przed mikrofonem przez osobę znajdującą |ramy w tej samej chwili u nas. ale słyszy zernione jęsy, |. Jest jeszcze T druga ewentualność. Moa 
się w ogromiej -odległości od studi i: A ee d - niż przyjacie! w 1 ) ze gust Londyńczy ków jest wyjątkowo "= 
z 5 > , 9 j $ ` „71 PZA \: ne włosy wszystko { a iak A ar- | zmies i i h anie ie ; 7, 
diowego. W tej samej ohwili gdy dźwięki | kio, bo o godz. 7,30. Tam nadają lẹ V y, wszystko to zostało jak najbar mienny 1 ICH upodobanie do niemalowa= 
|| 


dziej stanowczo potępione. Tak modny do 
niedawna typ wampa jest obecnie, w 
oczach panów londyńskich, bezapc lacyj- 


dają w mikrofon, słyszy je ucho ludzkie | d biadu u nas jest audycia pora! 
nachylone nad głośnikiem, gdzieś daleko; * ody rót, gdy odbieramy rozgłośnię z Dale- 
bardzo daleko, Tak daleko, że nawet pora 

P 


nych kobiet datuje się od tak niedawna, że 
nie mogło jeszcze wpłynąć w jakiś sposób 
na obrót w handlu kosmetykami j na ruch 
w zakładach fryzjerskich, . — 

” z e = 4 


p j s (€ rz ò 
k wane wargi, przesadnie ondulowa= 


- U ,|klego Zachodu to odbiór u nas jest spóź- | nie zdyskredytowany 
nd est inna w. miejscowości nadającej | niorty. Audycję z Waszyngtonu nadaną s 

program radiowy i inna tam, gdzie audycje NE 

S 


} i | Mle... kady medal ma dwie strony. Pi- 
„IF | tam o godz. 11, usłyszymy w tym samym | 
H odbierany à | 
f 


S; - 3 le zega skazuje u nas godzi j j | [ Ni ii iT smo publikując wynik tej ankiety, podaje 
7 wę APOS ZE LOSE poj pnia | MOMEPCIE, die zegar wskazuji nas goazi jednocześnie do wiadomości rysokośi 
Z aną jest przecież rzeczą, że zależnii | ne 17.00. ooie Allip y [W | i | ycze do ( 105CI  WYySÓKO 

od polozi FF; c 


ia geogralicznego, więcej lub | przeciętnych sum, jakie Angielki wydają 
f 5Y, ` 41 Fa tren ret Tucda R z ai ? p 
mniej wschodniego lub zachodniego, zmie na. kosmetyki, Wydatek ten wynosi baga- 
£ ` 5I ji 
nia się Czas obowiązujący w danej miejsco 


elkę po prostu, bo tylko... 20 milionów 
wości. Przecież nie na całej kuli ziem- 
skiej wstaje równocześnie słońce, W miej 
scowościach bardziej na wschód położo- 
nych wschodzi wcześniej niż w innych | 


omy 


Spacerek 


funtów rocznie. 


| Dziewięćdziesiąt prócent tej sumy- Wy- 
RY. 02 poloseni Bardziej zá " Dziwne zabobony. 
chodnim. Wynil | 


| dają robotnice fabryczne, stenotypistki i 
Ka z tego konieczność do- 


HUMOR 


. . 1 ? -$ 
OE AT TPTOEF PE Bye oo PET , Pomimo wielkich postępów w zakresieę szcze inteligentne osoby, wierzace np., Z€ ~ d = > | 
stosowania Czasu miejscowego do zjawisk| Pomimo wielkich postępów w zakres E Ear Woła w ICE NE TRAFIŁA KOSA NA KAMIEŃ. 
związanych z obrotem ziemi dookoła słoń | Hauk przyrodnić zych, edukacji i cywiliza- zupa z ugotowanego węZa w mieku wy | 28 
ca, gdyż w. razie ustaleńia jednakow ego |Cji wagóle, należy ze smutkiem stwierdzić, | czy astmę, ze przyłożenie żywego CZ" — Widzę — mówił wielki pan do uczo- | zę 
czasu dla całej kuli żieniskiej, zdarzyłoby [że le ludzi myśli jeszcze w sposób pry-l rza wyleczy bolące miejsce i czyraki, ałbo 10 siedzącego Z nim przy stole — że 
Tr: REŻ T c wę" r ERANS A : szbarT0 ZW enie na Ś$7vi wnt zka  ialttinii „BR ` : A yz 
SI( zę 6 godzinie 12 w południe paion ą | miywny o zagadminiu zdrowia żi umy sły Ze ZawićSZ uO na SZYI! wi zka y im | uczeni znaią się na dobrym jedzemiu. I an, We e 
"4 Aie A G IEA | PAZ ZE  bezużytecznymi. ? -| rzeczami uchroni d s:0obę „od -chorobv z SOTZE miaiatni obiera 5 
ay w. jednej miejscowości ciemna noc, w |160 sąprzepełnione bezużytecznymi, a seg AZER „dż ŻE SĄ ) | panie profesorze, umiejętnie dobiera p „nz 
Í v no k odz ndziej: znowu |Sto szkodliwymi "informacjami. TrudnolA jednal tem żę tacy h Są; | trawi 
inn e I , gd Izi IOW: a j kn i X A ae = i À | 
wieczć | ep: t w to uwierzyć, by znAazły się je-| któr: , I ctykują t rodzaju za E nie? — odpowiada | 
c ERASE ZETA WRZOSEK C NAO || > YA SPRZ ! 
j-wzgl podzielono całą kulę n s iczony. —— tzyż smaczne KASKI  jsfnieją 
> Z teg WZBRĘCH „| ziel CZA IA > Mai C lziś ludzi, którzy sa prze | A se - 5 red: 
iemską na strefy, tak, jak pomarańczę na P ł : m 
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Nowe sposoby przepowiadania pogody. 


P.LM. W KAZDYM DOMU 


Najlepiej ustalać ją wieczorem. 


Wielu amatorów radiowych, 
ju tych, co każdą wolną r 
przy odbiorniku, poczyniło ciekawe 
wacje nad związkiem, jaki istnieje pomię- 
dzy zmianami zachod zącymi w atmosferze 
a niemiłymi dla ucha zaburzeniami przy 
odbiorze audycji radiowych. 

Jest rzeczą ogólnie znaną, że szmery, 
trzaski, łoskoty, wychodzące z głośnika — 
przyjąwszy dobrze działający odbiornik— 
imają swe źródło w otaczających nas prze- 
stworzach, gdzie zależnie od pogody i jej 
ewentualnej zmiany” zachodzą najrozmait- 
sze zjawiska elektromagnetyczne, Zjawiz 
iska te odbieramy właśnie jako ox Igłosy nie 
| należące do żadtiej audycji radiowej. 

Wszelkie spostrzeżenia zakłóceń odbio 
ru można czynić dopi ero z nastanie 


z rodza- 
chwilę spędzają 


obser 


em ciem 
ności, o ile ma się zamiar w Ykorzynaę je 
{dla przeprowiać Haie pogody. Stałej i pięk 


nej pogody możemy się s 
w tym wypadku, gdy mamy odbiór bez 
zarzut tu. Nie ma ani szmerów , ani trza= 
sków, fading wcale nie występuje, a siła 
odbioru jest zupełnie równomierna i sła= 
ła. Jeżeli wystąpi choć jeclen z tych wro- 
gów audycji to nz leży się liczyć ze zmiaż 
ną pogody, gdy w: szystkie trzy psują od- 
biór to pewną niepogoda. Dobry odbiór 


podziew ać tylko 


| dalekich stacji, przy zupełoej ciszy w od- 


4 


biorniku zapewnia pogodę słoneczną i sta- 
łą, typową pogodę przy wysokim ciśnie- 
niu barometrycznym. Pogorszony odbiór 
| dalekich stacji przy tak pięknej pogodzie 
donosi o tym, że gdzieś pogoda się psu- 
je: Gdy kilka stacji Jeżących w jednym kie 
runku od nas daje przy Pdbiorie zaburze- 
nia, to wskazuje nam tym samym gdzie 
zaczyna się zmieniać pogoda, 

Wiatry płynące z południowego-wscho 
du dają dobry oi dbiór rozgłośni południo= 
wych i wschodnich, przy ciszy w atmosfe 
rze i słabym fadingu stacji północnych, za 
chodnich i połudn. „zachodnich. Przynoszą 
one w lecie powietrze wilgotne i ciepłe, ze 
skłonnością do burz, w zimie odwilż, opa 
dy i mgły. 

Bardzo silny, prawie 
przy ciszy w atmosferze, 


METE 11707: PESORZEEEIZM (GA 
POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


całkowity fading, 
lekkie trzaski, 


Łódź, Piotrkowaka 16, 65 | 146, 
(Gpółdzielnia 


Tel. 101-01 i 266-50 Harcerska) 


z 
wycieczka 
artystyczna do 


WŁOCH 


Wenecja, Lido, Floren- 
cja, Rzym, Tivoli, Nea- 
pol, Capri, Pompei, We- 
zuwiusz, Viareggio, Pi- 
za, Lucca, Siena, Genua, 
Mediolan, Certosa. Jez, 
Maggiore, Wiedeń. 
zł. 630. 


28 dni od 4 do 31 8. 37 r. 
Zgłoszenia tylko w ORBISIE 
do dnia 20 lipca br, 
aI 


Re 


przy: czym siła odbioru dalszych rozgło- 
śni ulega wahaniom —to zapowiedź zmia 
ny pogody na gorsze. Gdy zaw ażymy sła 
by odbiór stacji północnych i zachodnich, 
przy jednoczesnym ich fadingu, stałe i nie 
przerwane trzaski i szmery, doskonały od 
biór stacji dalszych z południa i wschodu 
— ło mamy zachodni wiatr od morza, 
Sprowadzi on gwałtowne burze, silne za- 
chmurzenie i dużą wilgotność powietrza. 

Najgorszą pogodę zwiastują silne zabu 
rzenia w odbiorze. Bardzo zły odbiór da- 
lekich rozgłośni, silne i krótkie jak wy- 
strzały trzaski oraz znaczny, a nawet cał- 
kowity zanik odbioru czyli fading, przepo 
wiada silne wiatry, zupełne zachmurzenie 
i dużo opadów. 

Północno-wschodnie wiatry przynoszą 
ochłodzenie, zachmurzenie z przejaśnienia- 
mi i drobne opady. Pogodę taką zapowia 
dają z głośnika słabe szmery oraz dość 


—o00— 


NIEWIDOMY DOBROCZYŃCA 


Ciekawa książka, EM 


W b. m. przypada 80 rocznica urodzin 
człowieka na wielką miarę, niewidomego 
dobroczyńcy niewidomych — de la Size- 
ranne. 

Ludwik Maurycy Monier de la Sizeran 
ne urodził się 30 lipca 1857 roku w Tain, 
w departamencie Drome, nad brzegami Ro 
danu. Straciwszy wzrok w 9 roku życia de 
la Sizeranne poświęcił całe swe życie i 
zdobyte mimo kalectwa w e, cenie pra 
cy dla niewidomych. Stał SIĘ dn punktem 
centralnym wielkiego mię ędzynarodowego 
ruchu tyflologicznego, w którym dzięki je- 
go wysiłkom właśnie Francja zajęła rolę 
kierowniczą, On to wcielił w Hos wyna- 
lazki dla ociemniałych, których autorami 
byli Valentin Haliy i Ludwik Braille, Jemu 
zawdzięczamy pierwsze czasopismo dla 
ociemniałych pt, „Louts Braille”, On po- 


WETEZ EEEE jaki TIAN TE TOTO KRORONAARAOZOROA 


Z MIEJSKICH BIBLIOTEK ! MUZEÓW. 


Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzejn 14) 
otwarta dla publiczności codziennie prócz niedziel 
i świąt od gœ 10 do 21, w soboty od g. 10 do 19; 

Miejska Czytelnia Piem i Wypożyczalnia Księ- 
żek dla dorosłych (ul, Rokicińska 1) otwarta dle 
publiczności codziennie, próca sobót niedziel i 
świąt, ad g 14 do 2l; 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo + Pedagogiczne 
(Park Sienkiewiczn). Działy; zoologiczny, botani. 
czny, mineralogiczny | ochrony przyrody — otwar 
ta dla publiczności we wtorki, czwartki | soboty 
od g. 15 do 18, w niedziele od g. 10 do 14; 

Miejskie Muzenm Etnograficzne (ul, Piotrkow 
ska 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny otwar 
te dla pabliczności w środy, piątki, sobaty i nie 
dziele w godzinach od 10 do 16; 

Miejskie Muzeum Historii i Szmkł im. LIE 
Bartoszewiczów (Place Wolności 1). Działy: Sztuka 
19.g0 wieku 1 międzynarodowa sztuka modernisty» 
czna otwarte dla publiczności w środy, soboty i nie 
dziele w godzinech od 10 do 15. 


Telefony 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 1 
Ubezpieczalnła 197-65 
Straż Pożarna tel. 8. 


„alk > 


silny, przeważnie stłumiony fading, który 
czyni odbiór zamazanym. Zapowiedź ta- 
kiej pogody potwierdza bardzo mocny od- 
biór stacji południowych, a bardzo słaby 
leżących od nas na zachód, północ i pół- 
nocny-=wschód. 

Wieczorne szmery w lecie, które są 
skutkiem burz termicznych i wyładowań 
widzialnych na wieczornym niebie, nie za 
powiadają pogorszenie się pięknej pogo- 
dy. W najgorszym razie może być naza- 
jutrz chłodniej i pochmurno. 

Tego rodzaju przepowiednie nie mo- 
gą być, rzecz prosta, regułą. Mają one za 
zadanie zorientować tylko spostrzegaw- 
czego słuchącza w możliwych zmianach 
pogody. Dobry obserwator i pilny słu- 
chacz radia ustali sam dla siebie „nieza- 
wodne“. przepowiednie pogody na podsta 
wie zakłóceń odbioru. Nawet przykrości 
przy słuchaniu radia na coś się przydadzą! 


łożył fundamenty pod niezmiernie zasłużo 
ne stowarzyszenie imienia Valentina Haiiya 
itd. Zmarł 24 stycznia 1924 r. w miejsco- 
wości rodzinnej. 


„_ Był to człowiek głęboko religijny, po-- 
równuje się go ze św. Wincentym a Paulo 
na co zasłużył sobie swymi cnotami i 
swym poświęceniem dla biednych. Zna- 
miennym jest fakt, że wnet po jego śmier 
ci niewidomi napisali do Rzymu prośbę o 

eatyfikację swego dobroczyńcy, 


W społeczeństwie naszym mało jest 
znany ten świątobliwy apostoł sprawy nie 
widomych. Dlatego dobrze się stało, że na 
80-rocznicę jego urodzin Księgarnia św. 
Wojciecha wydała jego życiorys pt, „Nie 
widomy dobroczyńca niewidomych* pióra 
Piotra Villeya w starannym przekładzie p. 
Wandy Zaleskiej - Kurnatewskiej. Jest to 
jedna z najciekawszych książek z wydaw- 
nictw ostatniej doby, nię tylko dlatego, że 
daje nam poznać przebogatą duszę Świą- 
tobliwego de la Sizeranne, ale również i 
dlatego, że wprowadza nas w nieznany u 
nas świat opieki nad ociemniałymi i zapo- 
znaje z olbrzymimi możliwościami na tym 
terenie. 


Pe 


Zańeleionuj 
zaraz 


Nr, 182-48 lub 102-29 


| a otrzymywać będziesz 


Za ireść ośleszeń 
redakcja mie odpowiada 


Dr med, 


| Gustaw KOHN 


ecialista ak nakar « 
Specj Ferena -ginekolog 


ul. Piłsudskiego 51, tel, 170-03, 


przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


| Dr med. Henryk Ziomkowski 


Choroby weneryczne moczopłciowe 
i; skórne 


6-g0 Sierpnia 2. Telefon 118- 33 
przyjmuje od 9—12 i 3—9  wiecz 
w niedziele į święta od 9—12.w poł, 


Dr HENRYKOWSKI 


Specialista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualny€ 


ul. TRAWGUTTA 9, "zet Jesi” 
przyjmuje od g_ iraa aig? wi00% 


w Bisdzięla į święta od 9% —12.30, po poł 


ET a ZET 
Dr med. 


A ELACZKOWA 
woń 


olożnictw, i choroby k>olęc: 


Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66, 


Dr med. 


H LUBICZ 


Spec.chor skórnych weneryczaych i seksualnych | 
przeprowadził się na (ul Piłsudskiego 69) 


Narutowicza 14 ry 


141-32 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 I 5—8 w. 
W niedzielę i święta od 9 do 11 rano. 


Dr med, NITECKI 


choroby skórne. weneryczne 
1 moczopłciowe: 
NAWROT 32, front, 1 piętro — Tel. 213-18 
d 8—9, 30 r. i od 5.30—9 w 
praris % święta od 9 do 12 w poł 


E CHO” od jutra w do- 
mu. Prenumeratę zama- 
wiać można poczynając 
od każdego dnia mie- 
siąca. 
oradnia Wenerolog czna 
Piotrkowska 45, tel. 147-44 
Lecz chor, wenerycznych, skórnych 
i seksualnych. 


Kobiety | dzieci przyjm, kobieta-lekur 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


ORADA 3 ZŁ. 


Dr FELDMAN 
akuszer - ginekolog 
Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 
tel. 155-77 
od 3—6 w lecznicy Zgierska 24. 


PTBR 


La IC 


| 


GUNOWSKIDrF E. EKKERT 


Dr ŁA 


specjalista chorób wanerycznych, 
i skórnych. 


(Gabinet Roentgeno -SW utłoleczniczy) 
Piotrkowska 70, tel. 181-83. 
Od 8—10, 1—2.30 od 6—9 w. w św. 


seksualnych 


10—1 


Dr med. 


M. RUNDSZTAJŃN 


akuszerja choroby kobiece 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 


Przyjmuje od godz. 8—10 rano i 4—7 w. 


r. mw a iLa 
OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę 
krzesła, stół, biurko ~ stoliki radiowe ta- 


nio i na dogodnych warunkach Kilińskie- 


przy) odz, gd LQ—i2 , od 5—8 po poligo 160 Przeżdziecki. 


choroby weneryczne i akórne 


Pierackiego 6 MCSE 


przyjmuje od 12,30 — 1.30 5—8 wieczór! 


CHROMOWANIE, niklowanie, srebrzenie, 
złocenie, powlekanie miedzią, wykonuje 
pierwszorzędna firma Famak, właść. E. i 
E. Kummer, Łódź, Wigury 7 (Pusta) Tel 
150-72, 


FARBY i szkło po cenach przystępnych | 
poleca G. Hettig, Łódź, Wólczańska 117. 
tel. 232-53, Przy składzie sprzedaż i opra 
wa obrazów oraz przyjmuje roboty wcho- 
dzące w zakres szkłarstwa? 


(o dziecku < 
zdrowie 
_ daje? 


Świcżego ża” 
Otywcze tchnienie, 
J czysta woda, 
J slońca promienie 
J...coś jeszcze : 


Niemiłoierne „darcie skóry Z lotników 


EM Już czas uregulować íe sprawy. EE 


ŁÓDŹ, 8. 7. — Co roku — z 
poczęciem się t. zw. sezony letniego — 
wypływa ta sama sprawa: Polacy stronią 
od letnisk polskich, wzbogacają — zagra- 
niczne. Wprawdzie ograniczenia dewizowe 
zmniejszyły trochę ekspansję Polaków na 
szerokim Świecie, ale w praktyce Okazuje 
się, że przy odrobinie dobrych chęci i... 
znajomości zawsze się jakiś sposób znaj- 
dzie. Przecież od tego są różne rozra- 
chunki, zamrożone należności, aby ci, któ- 
rzy mają pieniądze, mogli nimi rozporzą- 
dzać tam, gdzie chcą. 

Tak to już jest na świecie: przepisy 
i ograniczenia przykre są jedynie dla bied 
nych. Pieniądze są kluczem, otwierającym 
najbardziej szczelne furtki... 

Dążenie Polaków do zagranicznych 
„badów' jest tradycyjną okazją do wygła 
szania morałów i pouczeń w rodzaju: Cu- 
dze chwalicie, swego nie znacie... 


Jednak takie"poprzestanie na moralizo- 
waniu byłoby zbytnim „uproszczeniem spra 
wy, którą trzeba wziąć Spod światło i obej- 
rzeć z różnych stron. 

Pozostawmy na boku tych, których 
stać na Karlsbady i Ostendy. Przyjrzyjmy 
się sytuacji ludzi trochę względniej zamo 
żnych — dlaczego więcej z nich siedzi w 
Sopotach niż ma polskim wybrzeżu. Pew- 
nie, że dużo jęst w tym pchaniu do Sopot 
snobizmu, pretensjonalności, ale dużo — 
i zwykiego, zimnego rachunku. 

Bądżmy szczerzy: Sopoty za pieniądze, 
które ściągają, coś dają. Jakże inaczej 


i 


roz-] jest, niestety, w wielu miejscowościach pol 


skiego wybrzeża. Drze się z letników skó- 
rę niemiłosiernie ;a w zamian darzy ich 
się siełskim prymitywem. 

Dlatego też, aby powstrzymać wywóz 
zagranicę pieniędzy przez polskich letni- 
ków trzeba działać w dwóch  płaszczyz- 
nach: agitować w kraju za polskimi letni- 
skami, ale jednocześnie zaprowadzić grun- 
towny porządek i z cenami i ze wszystkim 
w polskich letniskach. Przyznać trzeba, że 
dużo już się pód tym względem robi i co- 
raz więcej zmienia się na lepsze, ale mi- 
mo to na dużą porcję żelaznej miotły jest 
jeszcze miejsce... 

e 


ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSIKOW tu rana. 1 KOGUTKIEM” 


PATRZCIE JAKIE PROSZKI WA 


PROBE! - KIGREWO -NEAVOSINT 24 reż i w TABLETKACH, 


Postrach sklepów z maszynami do pisania 
EES Niewypłacalny klient. NEM 


—]lcek 


LODZ. 8. 7. 


w kwietniu w firmie Leżon przy ul. Prze- 


gino | 
Na Wystawę Parit 


do stolic Europy i 
na morza południa 


24.VII—18.VIII od zł 620 — 
Berlin, Bruksela, 
Paryż, Monte Car- 
lo, Rzym, Neapol, 
Konstantynopol. 


Zapisy i informacje 


Wagqons-Lits - (60K 


Piotrkowska b8 i 6 


5 ZŁ TRW Ał A 1dulacja, skręcone i gru- 
be loki, Łódź, Kit Aike 109, tel, 193-24 
Czesław“ 

PRZYBŁĄKAŁ się pies, vyżeł, Do ode- 
brama za zwrotem kosziów, wieś Retkinia 


117, Engler Franciszek. 


Nr 


5 ZLOTYCH trwała ondulacja, grube natu- 


a loczki w znanym zakła izie fryzjer- 
skim „Bogusław”, Abraimowskiego nr. 15 
l e 5 a = 

tel. 261-31 


Kuczyński nabyłjizzd maszynę do pisania wartości 600 zł. 
AL 


Należność za nią uregulował przez zapła- 
cenie 50 zł. gotówką i reszty weksłami, 
płatnymi w ciągu następnych kilku mie- 
SięCYy. 

Po jakim$ czasie Kuczyński wykupił 

eksli na sumę 150 zł. (Razem więc za ma 

szynę dał 200 zł.), a o resztę musiała go 
po *krzywdzona firma skarżyć. Komornik 
przybyły do de mu Kuczyńskiego w celu 
zapisania rzeczy do licytacji nie zastał już 
tam maszyny: 

Zgodnie z umowa K. nie miał prawa, 
dokąd zupełnie nie wypłacił kupionej rze- 
czy, rozporządzać się nią, jak swoją wła- 
snością, to też Leżoń wystąpił z pretensj2- 
mi do niego, żądając albo uregulowania cał 
kowitej należności, albo maszyny. 


ąst 


Kuczyński na razie nię odpowiadał na 


te żądonia, a W gdy stały się one 
natarczywe, polecił powiedziec Leżonowi 
że maszyne Męka w lombardzie, a kwit 
jombardowy zabrał mu Urząd Skarbswy 


za swoją należność 
Pokrzywdzony udzł się więc do Urzędu 
aby jemu jako prawowitemu właścicielowi 
awionej rze ów kwit. 

Zgodzono się, ale warunkiem, że 
f idzie wyrazi 


zy, zwrócono 
na 
pad un 
osobłście 


yński przy 


a to zgode 
Ponieważ jednak K 
uczynił, pokrzywdzona í 
cciw niemu na drogę »wą, oskar? 
jąc go o przywłaszczenie cudzej masz! 
W dniu rajszym leek Kuczyński 
stanął przed Sądem. Jak się oks już w 
roku 1935 dostał on również za podobne 
przestępstwo 1 rok więzienia z zawiesze- 
niem na 2 lata 
Tym razem Sąd skazał go na 3 mięsią- 
aresztu. ? 


tego nie 
wystapiła 
prz sadi a- 
wcz 


ce 
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zamienia Sie 


Szkarlatyna 


Dopiero w roku 


ECHO" 
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OWIEK BIAŁ 


W czerwonoskóreg 
! 1e] powikłania. m 


RIES: Têmperatir: 


ta 


ta 


wyodrębnio 


r 


czątku zaczerwieniony 
) I 


był tylko na brze- wzma 


ga, 


łą 


gach łuszczy się zupełnie i staje się na ca|czym 1astapić m rzek ogólny orani 
na Z grupy schorzeń zakaźnych, które dla łej SW jowierzchni kolor ay, A a NA SE EN OOTZĘK ogony organi- 
ówc : e) EL 304 evan Koloru malinowego,  zinu lub tylko ran IeKKie opuchnięcie po 


= nych i'cKarzy Stanowiły wszystkie |Po czterech niekiedy pięciu dniach wySyp | wiek. W lżejszych postaciac 
; J x J -CJSZ) tacia 


jedną i tą samą 


chorobę, mimo teile iee TER py: na, rz: Ayn: Š 74 W 5 p ` 
ków. całego szeres ie pi RB wyst xa zaczyna blednąć przy czym temperatu- | gądniach chi ry przychodzi do zdrowia, w 
Vie zacraja Uczonych, istota tej fra stopniowo opada i powoli znikaj: wszy |wielu wypadkach jednak z 


choroby nie zós i 


w ała jeszcze zupełnie zgłę | stkie objawy chorobowe. Ostatnią fa to znaczy niez: ść nerek ( 
rona, nie znamy bowiem - zkz té karlar skann A A A KAAT ALA TEA AK 4 z Ń 
$ i my bowiem zarązka, który szKarialyny- stanowi łuszczenie SIĘ naskór- | dalania z krwi pewnych trujących pjer 


f 
I powikłanie 


Ją powoduje; Wiemy naturalnie, że n 


ależy 
on do grupy 


azków tak zwanych przesą 


ka; następuje ono w kilka dni po zniknię- wiastków, astępują droawki 
niekiedy kilka 


f Ciu wysypki i trwać może skończyć się może śmiercia Wreszcie ża 
“Ajn l Í ZRACZY ale mis je „ KTK + i TA y r È e Ee oczek rzy 
Fauny, "2 znaczy tak małych, że żaden tygodni. Na tułowiu skóra łuszczy się drob znaczyć należy, że w niektórych wypad 
lir nie jest w stanie go zatrzymać Umi o4uóR% » realna i sad cole Rei PŚ Lie RET SL: ŻY. 

Kaien AY nie gonza zymać. tymi strzępami, z palców l rąk schodzi | kach szkarlatyny zjawia się reumatyzm, 

ra 5 <] spotykamy: szkarlatynę w|ona całymi wielkimi płatami, który jednak nie jest tak grożny jak Ostry 
wieku od lat trzech do ośmiu, ale nierzad latężenie proces -horobowe« ) = j yt TORD S 
żę $ l „te > | „ośmiu, ale nierzad Natężenie procesu cion owego pod- reumatyzm awowy i po kilkunastu 
} s y adk A Ea aty 7 = > "9 qe za aż 7 ine Apela r-4 f Í r s : 
+ Jaski SzKarliatyny nawet u ludzi | czas szkarlatyny jest bardzo różne. Nie- | dniach odpowiedniego leczenia znika bez- 


O *Ą br s 7 | . > ź , p f £ d 
d rostych, W OKreSIiE wyłęgania, który kiedy schorzenie to przechodzi prawie nie powrotnie. 


trwa mniej więcej 5 dni zarazek znajdują- spostrzeżenie, może na przykład istnieć Jak więc widzimy 
cy się w ustroju nie przejawia się niczym szkarlaątyna bez żadnej gorączki lub bez Ź ; które ekcewa- 


y do chorób 
i chory podczas tych kilku dni nie jest za- yć i 
ražliwy. Chóroba zaczyna się nagle dresz si 
czami „wysoką, dochodzącą do 40 stopni 
gorączką, bólem głowy, wymiotami, zaję- 
ciem gardła, bardzo przyśpieszonym pul- 
sem I wreszcie wysypką. Wysypka, najbar 
dziej charakterystyczny objaw szkarlatyny 
występuje w kilkanaście godzin, czasami 
po dwóch dniach od chwili pierwszych za 

powierzchnię 


burzeń, zajmuje ona całą 

skóry, zaczynając od szyi przechodząc ko 

lejno na pierś, brzuch, kończyny, tułów i 

twarz, Składa się ona z płatów szkarłatno 

czerwonych niewystających, lecz często 

złewających się z sobą, tworząc jednolite 
lenie, na którym odróżnić moż- 


wysypki, w innych wypadkach szkarlaty- 
na zabić może chorego w przeciągu kilku 
godzin. Jest to tak zwana szkarlątyna pio 
runitjąca. 

Do najgłówniejszych powikłań szkarlaż 
tyny należy angina, zapalenie nerek i reu 
matyzm, Angina jest zwykłym, objawem 
szkarlatyny, lecz w mic których wypadkach 
siać się ona może groźną i wywołać wy- 
soką gorączkę, przy czym powierzchnia 
migdałków pokrywa się szarymi, nalotami, 
a oddech nabiera niewymownie przykrego 
zapachu. Bardzo częstym powikłaniem te= 
go nieżytu migdałów jest zapalenie ucha 
środkowego „które spowodować może po 
początkowych gwałtownych bólach długo- 
niekończący: się: wyciek ropiastej wydzie- 
liny, 

Bardzo częstym powikłaniem szkarlaty- 
ny jest zapalenie nerek. Spowodowane 
przeziębieniem chorego, zapalenie to daje 
znać o sobie bólami w okolicąch nerek, 


Chory na szkarlatynę jak również oso 
ba go pielęgnująca, powinni być odosob= 
meni na przeciąg sześciu tygodni. 

Dieta powinna być lekko strawna i u- 
rozmaicona, Z początku podajemy cl 
mu mieczne' zupki, potem stosujemy prze- 
ważnie di mleczno = jarską, dodając 
możliwie najmniej soli, aby nie męczyć ne 
rek, a więc podczas gorączki dajemy -cho- 
remu klelki, kaszki, mączki przyrządzone 
na mlęku, kompociki z owoców, soki owo 
cowe, oraz możliwie najwięcej napojów ta 
kich, jak odwar z kwiatu lipowego, limo- 
nady i wody mineralne. Kiedy gorączka ð- 
pada i bóle gardła przy przełykaniu po= 
karmów zmniejszają, wówczas może» 
my już podać rzeczy cięższe jak biały 
chiecb z masłem, gotowane i surowe Owo- 
ce, kluseczki, wszelkie jarzyny i t.p. "W 
piątym tygodniu jeżeli nie ma żadnego 
powikł ze strony nerek możemy już 
chorego odżywiać zupełnie normalnie. W 
razie wysokiej gorączki, szczególnie u cho 
rych bardzo podnieconyćh, można stoso- 
anie całego ciała w prześcierad- 
ła zwilżone wodą Q temperaturze 20 stop- 
ni, 

Reszta zabiegów należy już do lekarza 
który przepisze odpowiednie środki w ce- 
lu zwalcz 
się wszelki 
kie zagrażają choremu, 
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PODSŁUCHANE 


ALE POD KTÓRY? 
Nauczyciel muzyki do uczenicy, ważą- 
cej przeszło 100 kg. 


10re= 


cię 


zaczerwie! 
na punkty bardziej ciemnawe, koloru fiole 
towego, Na twarzy wysypka szkarlatyno- 
wa oszczędza wargi i podbródek, które po 
zostają blade natomiast reszta skóry jest 
mocno zajęta. Podczas występowania w y- 
sypki gorączka trwa, a nawet niekiedy 
wzmaga się jeszcze, przy czym zmiany w |zmniejszeniem ilości oddawan gO moczu. 
gardle potęgują się, a język który z po- który: staje się krwawy i zawiera w sobie 


ZY 


Nauka chódzenia. 


S ię 


AMI 


ania choroby i przeciwstawieniu 
> rodzaju komplikacjom ja- 


Fi 


à Proszę skrzypce ułożyć pod pod- 
bródkiem. 
Pod którym, panie profesorze? 
ROZTARGNIONY GOŚĆ. 
— Panie! mówi gość do kelnera w 
i g kawiarni. — Pół godziny temu zamówiłem 
kawę. Czy pan mi ją zapomniał podać? 


kcje chodzenia | Czy może ja ją już wypiłem? A może 


Dla uczniów szkół  rotterdamskich organizowane są periodycznie le 


po ulicach. Na specjalnym stadionie dzieci w charakterze przechodniów, poęsatcw | pomniałem ją zamówić? 
i woźniców — opanowują tajniki nowoczesnego ruchu ulicznego. ——— 


Z 


— 


rzy 


h po paru ty- 


Koade Karol szwedzki- 


ożen ł się z hrabianką 
Rosen. 


| | 
„| | 
i 
| Ponieważ ks, Karol przez ten 

| 
l 
| 


ożenek utracił wszystkie pra 
wą do korony szwedzkiej — 
król nadał mu tytuł księcia, 


NIANI 


OSOBLIWY SKLEP. 


EMMA Ratowanie znężów. EEEE 


Korespondent paryski pewnej gazety 
angielskiej odkrył w stolicy Francji w t 
zw. dzielnicy łacińskiej osobliwy 
którym sprzedaje się niezwykły towar. 

Pozornie sklep ten niczym się nie ri 
żni od inych paryskich „papeteries” gdzie 
można kupić papier listowy, pióra wieczne 
i tanie perfumy. Ale wtajemniczeni wiedzą, 
że jest to jedyny w Paryżu zakład przy- 
chodzący z pomocą ludziom potrzebują- 
cym... alibi. 

Tam zwracają się niewierni małżonko- 
wię i w ogóle osoby, które — z różnych 
przyczyn i w różnych celach pragną ukryć 


prawdziwe miejsce pobytu. 


Lyon wzięliśmy 
Sklep urządza 


tylko jako przykład, 
tak samo „podróże“ do 
ancuskich oraz zagra= 


sklep, w | wszystkich miast fr 


| 


nicę. 
a 


Generał i jego kadeti, 


Wyobraźmy sobie, że niewierny mąż 
chce spędzić kilka. dni u kochanki pod Pas 
ryżcth. zOświadcza żonie %% musi wyjcs 
chać za interesami do Lyonu, Ale żona 
podejrzewa, trzeba więc postarać -słę 0 
dowody, które by ją przekonały, że mąż 

[i nie był w Lyonie. 


COŚ 


To właśnie: może znaleźć w owym skle- 
Tam nasz małżonek kupi widokówki 
tawiające różne gmachy lyońskie 
iapisze na nich kilka słów, zaadresuje do 
żony i — pozostawi te pocztówki w skle- 
Za odpowiednią opłatą właściciel skle 
pu podejmuje się wysłać te karty ż Lyonu 
(stempel pocztowy to niezbity dowód). 
Ponadto w tym samym sklepie można 
kupić menu restauracyj lyońskich, bilety 
tamtejszych kin itp. Mając w kieszeni taki 
arsenał dowodów, mąż śmiało wraca do 
domu: czy podobna zadać mu kła kiedy 


Í 
Q 


Popularny gênerat sir Walter 


Kirke doko- 
kadeckich. 


niam, 
że spędził cały czas w Lyonie?! 


nywuje Przeglądu oddziałów 
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